NASZE ABC 


U progu życia 


Zakończył się rok szkolny i o- 
koło 30 tysięcy młodych ludzi, z 
dypiomami maturalnymi w ręku, 
staje przed pytaniem: co dalej? 
Otwierają sią przed nimi podwoje 
najrozmaitszych uczelni wyż- 
szych, ale... Ale i z tych uczelni 
wychodzi corocznie już blisko 10 
tysięcy absolwentów, z których 
większość bezskutecznie szuka 
odpowiedzi na palące zagadnie- 
nie: gdzie znaleźć pracę? Rów- 
nocześnie zaś kilkadziesiąt tysię- 
cy młodzieży, która ukończyła czy 
tu szkołę powszechną, czy niższy 
stopień zreformowanej średniej, 
ma do rozwiązania niemniej tru- 
dny, a jeszcze bardziej odpowie- 
dzialny, problem: jaki wybrać 
dalszy kierunek kształcenia, aby 
— nie wybrać błędnie? 

Bo pierwszy wybór przesądza 
już w znacznym stopniu o następ 
nych. I dlatego ta ostatnia ka- | 
tegorja, najmłodsza, jest zarazem 
najważniejsza, jeśli chodzi o kwe 
stję: błędny wybór zawodu. 

Utarł się powszechnie szablon 
„hyperprodukcja inteligencji" — 
szablon beztreściwy i fałszywy. 
Czyż naturalny pęd ku wiedzy 
może być objawem ujemnym? 
Taksamo możnaby mówić o „hy- 
perprodukcji ludności“ — ba, mo- 
że wogóle o hyperprodukcji am-| 
bicyj, jakie ma społeczeństw», 
pragnące z przystemplowanego 
tylu pokoleniami niewoli parja- 
sostwa przebić się ku jakimś lep- 
szym warunkom bylu, we włas- 
nem przecież państwie. Ale te am- 
bicje, jako ruch masowy. moga 
prowadzić do komplikacyj bardzo 
ciężkich, jeśli idą w błędnym kie 
runku. 

A tak właśnie jest u nas do- 
tychczas. Mamy faktycznie nad- 
miar ludzi z wykształceniem oð- 
gólnem. którzy kilkanaście lat 
przygotowują się na to, aby kie- 
dyś wreszcie otrzymać pierwszą 
„pensję“. A zamało takich, któ- 
rzy kształcą się po to, aby praco- 
wać na własną rękę. aby — pro- 
dukować, Więc się mnożą zastępy 
urzędników, rozrastająca się biu- 
rokracja zagarnia pod swój 
wpływ cora ło dalsze dziedziny 
życia, kurczą się wszelkie samo- 
dzielne możliwości — a równo- 
cześnie podawnemu cały prawie 
nasz handel jest w ręku żydów, 
upada rzemiosło, przemysł coraz 
bardziej jest opanowywany przez 
obcych, wieś dusi się w nędzy 
bez wyjścia. 

Przedwojenna Galicja była je- 
dyną dzielnicą, w której Polacy 
mieli dostęp do urzędów — i ma- 
sowo też szła młodzież w tym 
kierunku.A wyniki? Większa nę- 
dza, niż w innych zaborach, do- 
tkliwsze zażydzenie, niższy sto- 
pień uprzemysłowienia, Tylu sy 
nów chłopskich wyszło tam na 
„inteligentów”, a cóż z tego Zy- 
skała wieś? W lepszej sytuacji. 
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właśnie wskutek zamknięcia mło- | 


dzieży drogi do urzędów, znala- 


zły się dwa inne zabory, gdzie zj| 


konieczności rozwijała się przed- 
siębiorczość — tak, jak i dziś w 
lepszem położeniu od polskiej jest 
wieś ruska, gdzie młodzież, nie 
znajdując posad urzędowych, pra 
cuje organizacyjnie, gospodarczo. 
spółdzielczo, likwiduje zalew Ży- 
dowski. Wśród Polaków zaś przez 
całe pierwsze 15-lecie wolnej Pol- 
ski pokutują przedwojenne „ide- 
aly“ galicyjskie i myśli się tylko 
o — państwowej posadzie... 

Bez wątpienia, obecny stan rze- 
czy jest taki, że poza służbę pań- 
stwową są tylko same znaki zapy 
tania. Ale ten stan nie może już 


trwać długo, życie prze mieu; 
chronnie ku innemu  ustrojowi. 


Jego nadejście jednak lezy cal- 
kowicie w ręku tych właśnie, któ 
rzy obecnie dorastają: jeśli ma- 
sowo będą” iść nadal w błędnym 
kierunku, niczem nie przyspieszą 
nastania poprawy, raczej będą ją 
hamowali. 


ma 


Ków rządu z premierem Lavalem 


Prezydent Smetona o Wilnie 


Mowa wygłoszona w dniu imienin 


RYGA, 15.6. (PAT). -- Z Kow 
na donoszą: „Lietuvos Aidas“ 
przytacza w skrócie przemówienie 
prezydenta Smetony, wygłoszone 
w dniu jego imienin dn. 13 b. m. 
w Lenach, miejscowości, sąsiadu- 
jącej z majątkiem ziemskim pre- 
zydenta. 

Czyniąc aluzję do stosunków 
polsko - litewskich, prezydent 
Smetona powiedział m. in.: 

— Znajdujemy się w momencie 
powtarzania się błędu Konrada 
Mazowieckiego, który dla walki z 
Litwą zawezwał Krzyżaków. Wraz 
Z potomkami tego Konrada Mazo- 
wieckiego Litwa musiała błąd na 
rrawiać na polach grunwałdz- 
kich. Wierzę, że błąa ten będzie w 
Polsce naprawiony, dopóki jesz- 
cze nie zapóźno. Wilno, kołebka 
ducha naszego narodu, nasza sto 
lica, będzie naszem. Dążenie zje- 
dnoczonego narodu nie może po- 
zostać bezpłodnem. Serce, które 
tam obecnie pochowano, a które 
ja szanuję, nie zdoła żądań pow- 
strzymać, 


bane serce narodu naszego. Tam 
pochowano serce Gedymina. Tam 


Pomrzeb 
min. Marcombes 


CLERMONT - FERRAND, 15. 6. 
(PAT.). Odbył się tu dziś pogrzeb 


— Tam również zostało "m 


min. oświaty Marcombes. W po- 


grzecie wzięło ucział.kilku człen- 


na czele, który, składając hołd 


zmariemu. oświadczył m. in.: „Bę 


dziemy mieli odwagę uczynić 
wszystko dla odrodzenia kraju. 
Marcombes w dziele tem byłby 
dobrym pracownikiem. 


robili alarmu, dzięki czemu zebrał się 
tum przechodniów. 


FTR" EETU PIS aAA uN 


BERLIN, 15. 6. (PAT). Nie- 
zwykła przygoda wydarzyła się 
wczoraj znanemu niemieckiemu 


aktorowi fikmnowemu Hoerbigero- 
wi. Biorąc udział w nakręcaniu 
jednego z filmów. aktor musiał 
się wznięść w kostjumie bieder- 
mejerowskim balonem wypełnio- 
uym gorącym powietrzem. Do ba 
lonu przyczepiona była 20-metro- 
wa linka, przy której pomocy mia 
no balon ściągnąć po dokonaniu 
zdjęć. 


iDa 
P. T. Pre 


Dażąc do dalszego 
meraty, wprowadzamy 


wzgl. odnoszeniem do 


domić Administrację w 
dnia 25 czerwca rb. 


— Jakiż więc zawód mam wy- 
Lrać? — pyta młody człowiek. 
— Wybieraj taki, który najbli- 


zej leży środowiska, z jakiegoś 
wyszedł, bo ono ci da najpewniej- 
sze oparcie. Jeśliś ze wsi, nie za- 
pominaj, że za jej przyszłość — 
ty jesteś odpowiedzialny. Myśl o 
tem, aby zająć miejsce, na którem 
się obecnie rozsiada, jeden £ 
tych, którzy są obcym naroslem 
na naszym organiźmie narodo- 
wym. Myśl o tem, jakby choć jed- 


Balon do zdięć 


uniósł się z aktorem w powietrze 


dzaj prenumeraty „ABC— Nowin Codziennych' 
bez dodatku literackiego „Prosto z Mostu“ za ce- 
nę Zł. 2.36 miesięcznie z wysyłką pocztową 


P. T. Prenumeratorzy, którzy zamierzaliby sko- 
É rzystać z tańszej prenumeraty zechcą o tem powia- 


pochowano serce Witołda Wiel- 
kiego, twórcy litewskiego mocar- 
stwa. Litewskie serce narodu da- 
je nam siłę i nadzieję na osiągnię 


cie słusznych celów życiowych. 


Przemówienie litewskiego Min. 


Spr. Zagranicznych 
podajemy na str. 3. 


Lozorajtisa 


łajścia antyżydowskie w Raciążu 


Informacje pra 


Wychodzący w Płocku „Głos Ma- 
zowieckić w Nr. 168 z dn. 16 b. m. 
pisze, co następuje: „Raciąż (pow. 
sierpecki) i cała okolcia żyje od ty- 
godnia pod wrażeniem zajść, do ja- 
kich doszlo tam w ubiegłą sobotę, 
Zajścia wywołali junacy z Obozu 
Pracy, zatrudnieni przy regulowaniu 
rzeczki Raeiążnicy. 

W Obozie znajduje się około 150 
junaków. Jest między nimi szereg 
Poznańczyków. Dwóch z nich udało 


W eczach matki 


Vionąl sześcioletni skrzypek 


Tragiczny wypadek przy brzegu Wisły 


Wczoraj nad Wisłą między pla- 
żami Kozłowskiego a Poniatow- 
skiego zdarzył się tragiczny wy- 
padek. 

Sześcioletni Henryk Frydry- 
chowski, bawiąc się nad brzegiem 
Wisły, wpadł do wody. Na krzyk 
chłopca, obecna matka, która przy 
glądała sie zabawie dzieska i kil. 
ka innych osób rzuciło się na ra- 
tunek. Dopiero jednak po dłuż- 
szym czasie udało się wyciągnąć 
chłopca, który już nie żył. Wydo- 
byty chłopiec trzymał w ręku za- 
ciniśniętym kurczowo kamień. 
Przypuszczalnie dziecko, któremu 
kamień, jakim się bawiło, wpadał 

wodę, usiłowało go wydobyć, 


filmowych 
Przypadek zdarzył, żę linka zer 
wała się i balon niesiony wia- 
trem, zaczął się szybko oddalać. 
Balon weniósł się na wysokość 
800 mtr. i dopiero po ochłodzeniu 
powłoki zaczął szybko opadać. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczno- 
ści, spadający z dużą szybkością 
balon, wylądował w jednym z pod 
miejskich ogrodów, przyczem ak- 
tor odniósł tylko nieznaczne oh- 
żenia. 


numeratorów 


obniżenia kosztów prenu- 
od 1 lipca rb. trzeci ro- 


domu. 


Warszawie, ul. Zgoda 1 do 


ną taką placówkę zlikwidować -— 
aby samemu na niej żyć — i do 
tego się przygotuj. 

Jeśli takiemi zasadami przenik- 
nie się ogół naszej młodzieży, nie 
będzie mowy o „hyperprodukcji” 
ludzi wykształconych: będą mieli 
z czego żyć, jeśli dopomogą do 
zlikwidowania tego, co na nas c- 
becnie pasożytuje. Zażydzenie Pol 
ski można rozwiązać skutecznie i 
na trwałe, tylko walką gospodar- 
czą. J. M-cz. 
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sy miejscowej 


się w sobotę przed Zielonemi Świąt- 
kami do Raciąża i tu pod jakimś po- 
zorem wszczęli awayturę z żydami. 
Zostali zabrani na miejscowy poste- 
rnnek policji. Kiedy wiadomość o tem 
doszła do Obozu, cały Obóz ruszył do 
miasta i tu doszło do poważnych 
zajść, które zlikwidowała dopiero 
wezwana z Sierpca i okolicy policja. 
Podczas zajść ucierpiały znacznie 
sklepy żydowskie, jest szereg osób 
polurbowanych. 
Obeenie w Raciążu spokój". 


wskutek usunięcia się mulistego 
gruntu straciło równowagę, upa- 
dło i utonęło, 

Zaznaczyć należy, że Henryś 
Frydrychowski okazywał duże 
zdolności muzyczne. Chłopiec w 


NOWY YORK, 16.6. Willv Post 
wylądował w Wichita (St. Kansas) 
po przebyciu na samolocie 1500 mil 
angielskich. 

Jest to więc czwarta nieudana pió- 
ba, podjęta przez głośnego lotnika, 
dotarcia do N. Yorku w locie przez 


Dalsza mobilizacja we Włoszech 


Nowe wojska płyną do Abisynji 


RZYM, 16.6. (ATE). Ukazał się 
dekret, powołujący pod broń podoti- 
cerów rocznika 1913 oraz szeregow- 
ców rezerwy tego rocznika. 

NEAPOL, 16.6. (PAT). Parowiee 


"Willy Post nie dotarł do N. Jorku 
w locie przez stratosferę 


stratosferę. 
w dn. 15 b. m. w sobotę, z Burbank 
w Kalifornii: Odległość 
przebyć wyniosła 2450 mil. Tak więc 
do osiągnięcia celu zabrakło mu bli- 


Inny parowiec 

skompletowania 

da* w Somali. 
. 


upata pocztowa ulszez. ryczałtem, 


PREOZ 


Warszawa, 
poniedziałek 17 czerwca 1935 r. 


Żałobna msza polowa 


na stadjonie łazienkowskim 


Wczoraj o godz. 9-ej rano na 
stądjonie reprezentacyjnym Woj- 
ska Polskiego przy ul. Łazienkow- 
skiej odbyła się polowa msza św. 
za spokój duszy Ś. p. Marsz. Jó- 
zefa Piłsudskiego. Po obu stro- 
nach oltarza i postumentu Marsz. 
Piłsudskiego ustawiły się poczt; 
sztandarowe. Na stadjonie zajęły 
miejsca w dwóch grupach fron- 
tem do ołtarzy organizacje P. W., 
młodzieży szkolnej, oddziały Zw. 
Strzeleckiego, P.W.K., oddziały 
Związku.Rezerwistów, pocztowego 
P. W. kolejowego P. W., chorąg- 
wie harcerskie żeńskie į męskie, 
oraz organizacje sportowe stolicy. 

Na nabożeństwo przybyli: Ge- 
neralny Inspektor Sił zbrojnych 
gen. Rydz - Śmigły, ministrowie 
Kościałkowski j Kaliński, genera- 
lieja z gen. Kasprzyckim na czele 
i in. . 


styczniu b. r. występował w Ber- 
linie na koncercie dziecięcym, 
grając na skrzypcach. Należał on 
do t. zw. „cudownych dzieci“, od- 
znaczających się specjalnemi zdol 
nościami. 


Willy Post startował 


jaką miał 


sko 1000 mil. Post całą droga odby- 
wał lecąc w stratosferze. 


„Conte Binncaniano* odpłynął dziś 
do Massana wioząc transport wojska. 
zabrał wojska dla 
dywizji _ „Sabau- 


Burza nad Berlinem 


Pioruny biły 

BERLIN, 16.6 (PAT). Wczoraj 
przeszła nad Berlinem niezwykie sil- 
na burza, która wyrządziła znaczne 
szkody, zwłaszcza w okolicy Poczda- 


w Poczdam 


mu. Piorun uderzył m. in. w history- 
czny słynny młyn, stojacy w pobli- 
żu pałacyku Sans Souci, 
siedziby Fryderyka Wielkiego. 


ulubionej 


14 osób zabitych, 60 rannych 
Katastrofa kolejowa w Londynie 


LONDYN, 16.6. (PAT) — Na 
jednem z przedmieść Londynu na 
stąpiła katastrofa kolejowa. Po- 
ciąg poczliowy zderzył się z pocią- 


giem osobowym. Wskutek kata- 
strofy 14 osób zostało zabitych, 
około 60 odniosło rany, z których 
kilka ciężkie. 


Katastrofa samochodowa 


na zawodach automobilowych w Czechosłowacji 


PRAGA, 16.6. (PAT). Wczoraj po 
poiudniu odbył się z Pragi siart do 
największych czechosłowackich zawo- 
dów automohilowych na „dystansie 
1000 mil. Wkrótce po starcie, znany 


zawodmik ozechosłowacki Turek uległ 
katastrofie. Przy gwałtownem hamo- 
waniu wóz jego zarzucił i wpadł na 


drzewo. Turek odniósł cieżkie obra- 
żenia ciała, 


Prosiaki z ludzkiemi palcami 
Jeszcze jeden wybryk natury 


BARANOWICZE, 15. 6. (PAT). 
We wsi Krugliki, gminy Horody- 
skiej koło Baranowicz, w zagro- 
dzie pewnego wieśniaka Świnia 
wydała na świat 7 prosiąt, z któ- 
rych 3 miały prawe przednie nóż 
ki opatrzone pięciu palcami, po- 

dobnemi do palców ludzkich i 


kwiczały podobnie do płaczu nie- 
mowląt. 

Chłop z przerażenia pozabijał 
prosięta i zakopał do ziemi. Z po- 
lecenia lekarza "powiatowego w 
Baranowiczach prosięta odkopa- 
no i zabezpieczono przed zepsu- 
ciem i mają być one przawiezio- 
ne do Baranowicz. 


Jana Kazimierza we Lwowie. O- 
baj wymienieni uczeni przejdą w: 
stan spoczynku. 


O godz. 8.50 Generalny Inspek- 
tor Sił Zbrojnych gen. dyw. Rydz- 
Śmigły dokona] przeglądu usta- 
wionych na stadjonie oddziałów, 
w chwilę później odbyło się uro: 
czyste podniesienie chorągwi na- 
rodowej do połowy masztu W 
chwili podniesienia chorągwi u- 
zbrojone oddziały P. W. sprezen- 
towały broń, orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Mszę świętą od- 
prawił w asyście duchowieństwa 
ks. biskup polowy Gawlina. 

Po mszy świętej odbył się apel 
żałobny. 

Po apelu przy dźwiękach hym- 
nu narodowego nastąpiło opu- 


szczenie z masztu chorągwi naro- 
dowej. 


Zmiany 
na uniwersytetach 
Dowiadujemy się z kół nauko- 
wych, iż spowodu przekroczenia 
granicy wieku opuścić mają w 
roku bieżącym katedry uniwer- 
syteckie prof, Zoll z uniwersyte- 


tu Jagiellońskiego w Krakowie i 
prof. Abraham z uniwersytetu 


We wtorek 
posiedzenie R. M. Łodzi 


ŁÓDŹ, 15.6. — Najbliższe po- 
siedzenie łódzkiej Rady Miejskiej 


-wyznaczono na wtorek 18 b. m. 


Głównym punktem porządku dzien 
nego jest trzecie czytanie budźee 
tu, 4 


Nakaz noszenia 


odznak hitlerowskich 

LIPSK, 16.6. (PAT). Kierownice: 
two partji wydało zarządzenie, naka- 
zujące noszenie oznak hitlerowskich. 
Tajna policja państwowa ma polece- 
nie. przeprowadzenia ścisłej kontroli 
doraźnej. 


Bohaterska kobieta 
ocaliła męża 
KAIR, 16.6. (PAT). Samochód 


kierowany przez Jusufa Szakira, 
głównego lekarza szpitala w Dajrat, 
zawdził na zakręcie o kamień i sto- 
czył się do kanału Ibrahimija — o 
tej porze roku pełnego wody. Pam , 
Szakir wypadła na drogę, odnosząc 
dość ciężkie obrażenia, ale pomimo 
to rzuciła się na ratunek męża i zdo- 
łała wyciągnąć go z zatopionego sa- 
mochodu. Przewieziona wkrótce po- 
tem do szpitala zmarła od obrażeń, 
Doktorowi nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo.  * 


Odroczenie strajku 


450 tys. górników 


WASZYNGTON. 15. 6. (PAT). 
Delegaci górników kopalni węgla 
jednomyślnie przyjęli propozycję 
prezydenta Roosevelta o odrocze- 
niu strajku 450.000 górników do 
l-go lipca. Narazie zostaną utrzy- 
mane płace i czas pracy według 
przepisów N. R. A. 


Dr. Schacht 


w Gdyni 


Gdynia, 15.6. (PAT). — Bawią- 
cy obecnie w Gdańsku preześ ban 
ku Rzeszy dr. Schacht odwiedził 
dziś Gdynię w towarzystwie pre- 
zesa banku gdańskiego dr. Schaef 
fera i radcy Komisarjatu Gene- 
ralnego R. P. w Gdańsku, Weyer- 
sa. 

Dr. Schacht i towarzyszące mu 
osoby zwiedzili szczegółowo port. 
Wyjaśnień udzielał dyrektor u- 
rzędu morskiego inż. Łęgowski. 
Prezes Schacht wyrażał się z 
wielkiem uznaniem o szybkiej i 
planowej rozbudowie portu i jego 
urządzeń, k 


aram oszczędnościowy 


rządu irancuskiego 


PARYZ, 15, 6. (PAT.). „Le Ca- 
bital* notuje pogłoski o zamia- 
rach rządu na temat przywróce- 
nia równowagi budżetowej. 

W myśl tych pogłosek, rząd ma 
zamiar zastosować ustawy de- 
kretowe w dn. 1l-vm lipca. O- 
szczędności, przeprowadzone 
przez rząd, polegałyby na: 1) 
zniesieniu emerytury b. komba- 
tantów, pobieranej przez zawo- 
dowych wojskowych. co dałoby 
półtora miljarda oszczędności; 2) 
zniesienie eksploatacji linii kole- 
jowych o drugorzędnem znacze- 
niu i zmniejszenie liczby koleja- 
rzy, co dałoby 2 miłjardy; 3) 
zmniejszenie etapami liczby u- 
rzędników i niedopuszczanie dn 
kumulowania pewnych dodatków. 
e a 


premji i płac za godziny nadlicz- | 


bowe, a także zniesienie pewnych 
urzędów, co dałoby miljard o- 
szczędności; 4) zrewidowanie u- 
stawy o ubezpieczeniach społecz- 
nych, co dałoby 550 miljonów o- 
szczędności. W sumie zmniejszy- 
łoby to deficyt budżetowy o 5 
miljardów franków. 


Walka ze spekulacją 

PARYŻ, 15. 6 (ATEJ. Rząa 
ogłosił ostre ostrzeżenie pod a- 
dresem spekulantów, którzy szko- 
dzą walucie francuskiej. Laval 
— stwierdza komunikat rządowy 
— jest zdecydowany przeciwsta- 
wić się wszelkim próbom saboto- 
wania zarządzeń, które mają być 
wydane dla obrony franka i wy- 


Sobota faszystowska 


na przysposobienie polityczne i wojskowe 

— Rada; ty, młodzież zwolniona będzie od 
ćwiczeń, które dotychczas 
wały się w niedzielę rano. 


RZYM, 15.6. (PAT). 
ministrów uchwaliła dekret w 
sprawie t. zw, soboty faszystow- 
skiej. Na mocy tego dekretu g9- 
cziny popołudniowe w soboty po- 
święcone będą na t. zw. przyspo30 
bienie polityczne, kulturalne, spot 
towe, a zwłaszcza wojskowe. /00- 
tychczas praca w urzędach, biu- 
rach, przedsiębiorstwach i t. d. 
trwała w soboty 7 — 8 godzin. O: 
becnie w sobotę kończyć się bę- 
dzie praca o godz. 13-ej. poczem 
wszyscy pracownicy. zatrudnieni 
w urzędach publicznych, lub 
przedsiębiorstwach i biurach pry 
watnych poświęcać się będą głów 
nie przysposobieniu wojskowemu. 

Wyjątki przewidziane są w wy- 
padkach, gdzie praca po godz. 18 
uzasadniona jest wymogami inte- 
resu publicznego. Wyjątek ten do 
tyczy tylko pracowników, którzy 
przekroczyli 21 lat. 

Dzięki temu, że ćwiczenia woj- 
skowe odbywać się będą w sobo- 


odby- 


U 


zyskać w tym celu pełnomocni- 
ctwo, udzielone gabinetowi przez 
parlament. 

W kołach miarodajnych ocze- 
kują, że w przyszłym tygodniu 
rząd wyda w ramach uchwalone- 
go wczoraj ogólnego programu 
sanacji finansów pierwsze dekre- 
ty z mocą ustawy. Krążą upor- 
czywe pogłoski, że dekrety ukażą 
się wraz z odroczeniem sesji par- 
lamentu. Podobno parlament ma 
być odroczony w końcu b. m., 
przypuszczalnie w sobotę, dn. 22 
luh w piątek. dn. 28 b. m. 

PARYŻ. 15.6. (PAT). =- Mini- 
ster Sprawiedliwości zalecił czyn- 
nikom mu podległym jaknajostrzej 
sze stosowanie sankcyj karnyen 
względem osób, którym udowod- 
nione zostanie fikcyjne bankrue- 
two. Okólnik ministerjalny wska: 
zuje, że w wielu wypadkach przy 
badaniu upadłości stwierdzono, 
że kupiec nie liczył się z zasada- 
mi tradycyjnej lojalności i uczci- 
wości w tranzakcjach handlo- 
| wych. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


15 


5. 6. 


NOWY JORK, 
Dziś w nocy doszło w Ohama w 
stanie Nebraska do wielkich za- 
burzeń, wywołanych przez straj- 
kujących tramwajarzy, którzy w 
trzecim aniu strajku, po rozbiciu 


(ATE). 


całego szeregu okien  wystawo- 
wych, zaczęli grabić. Policja zmu 
szona była do użycia broni i a- 
resztowala 15 przywódców rozru- 
chów. 
Podniecony tłum strajkujących 
w liczbie około 5.000 osób przy- 
puścił następnie szturm na wię- 
zienie i uwolnił aresztowanych. 
W czasie rozruchów demonstran- 
ci spalili na głównej ulicy mia- 
sta 5 wozów tramwajowych. Przy 
bywająca z pomocą straż ognio- 
wa powitana została gradem ka: 
mieni. Polieja zmuszona zostala 
do ponownego użycia broni. 2 de- 
monstrantów zostało zabitych 50 
ciężko rannych. 

Dopiero we wczesnych godzi- 


mł W R. M M |." NE N.E | M o Z, 


nach rannych w sobotę zdołano 


RI a 


2 zabitych I 30 cieżko rannych 


zruchy Strajk 


ugacych 


NOWY YORK, 16.6. (PAT). Gu- 


Mobilizacja gwardji narodowej 


przywrócić względny spokój. Wła | bemator stanu Nebraska ogłosił stan 
dze miejskie zwróciły się jednak |ohlężenia w mieście Omaha i zmobi- 
do gubernatora stanu z żądaniem |lizował całą gwaraję narodową Sta- 


wysłania posiłków wojskowych. 


gdyż istnieje obawa powtórzenia | wołanym przez strajk 


się rozruchów. 


nu, aby położyć kres rozruchom, wy- 
tramwajarzy 


| w Omaha. 


Pilka — odkrywcą podkopu 


Włamywacze ciężko zranili chłopców 


Na uw. Pawiej Nr. 11 dwóch małych 
1ł-letnich chłopców grało w piłkę noż 
ną. Byli to chłopcy: Kazimierz Mazur 
syn dozorcy domu przy uł, Pawiej 1, 
i Paweł Ziółkowski, syn dozorcy do- 
mu przy ul, Pawiej łl-a. 

W pewnej chwili, piłka wpadła do 
pusiego sklepu przy ul, Pawiej Nr, 1. 
Chłopcy chcąc wydostać piłkę, weszli 


do sklepu, natrafiając na szajkę pod- 
kopywaczy, złożoną z 3 mężczyzn i 
kobietę. 


ielika Gdynia“ 


Stajemy mocniej nad Bałtykiem 


dazen 


iem Pol 


SKI 


Ogromny rozrost terytorjalny, poparcie ekonomiczne miasta i portu 


wypadków postępuje 


Rozwój 
drogą naturalną. Gdynia rozwija 


się. Związana organicznie i o*- 
ganizacyjnie z zapleczem staje 
się coraz bardziej portem nowo- 
czesnym, dostosowanym do swych | 
zadań, to jest wymiany 
wej Polski ze światem zewnętrz- 
nym. drogą morska. 

Mimo konieczności rozwijania 
się obok silniejszego ekonomicz: 
nie Gdańska. mającego stare 
tradycje hanzeatyckie Gdynia niej 


Skazenie narodowych-socjalistów 
w Gdańsku 


a DANSK, 16.6. (PAT). Przed sg- 
doń gdańskim odbyła się rozprawa 
Wizesiwko 11 narodowy socjalistom 
w Wossitz, którzy w okresie przeń- 
wyborczym napadli ua dom trzech 


socjalitów, mieszkańców wsi, wybija- 
jąc im szyby 1 niszcząc cżęść urzą 
dzenia. Sad skazał dwóch oskarżo- 
uych na 4 tygodnie więzienia, a po- 
zoslałych na 2 tygodnie więzienia. 


= 


Kurjera komunistycznego w Niemczech 
Trybunał Rzeszy skazał na 35 lat więzienia 


BERLIN, 16.6. (PAT). Trybumał 
Rzeszy skazał dziś na 35 lat więzie- 
nia jednego z najbardziej ożynnyeń 
komunistów 1iiemieckich, Bottlacn- 
dera, który po rewolucji narodowo- 
socjalistycznej pozostał na  teryto- 
rjum niemicekiem, pełniąc pod fał- 
szywem nazwiskiem funkcje kurjera 
komunitycznego. Przed rokiem 1933 


r 


Niemcy liczą na 


redagował on  ezasopismo  „Aui- 
bruch“, w którem grupowały się ele- 
monty naejonal - komunistyczne. Do 
tej grupy æ należał * również. „por. 
Scheringer, skazany Swego czasu 
przez Trybunał Rzeszy za akcję hi- 
tlerowską .wśród Retchswchry, i któ- 
ry później w więzieniu stał się komu- 
nisita. e 


przyjaźń Angiji 


Berlin zadowolony z rokowań morskich 


f BERLIN, 16.6. 
optymizmem opisują 
mieckie przebieg 
skieb. 

Przebieg rozmów jest nadal po- 
myślny — pisze „Lokal Anzeiger". 
Optymizm w Londynie +- oświadcza 
„Angriff“, dodając, że przypuszczać 
należy „iż długie rozmowy między 
Ribbentropem i sir Samuelem Hoare 
gruntownie wyczerpały zazadnienie 
zbrojeń morskich. W Anglji panuje 
vorawdziwy optymizm co do porozu- 
bienia angielska - niemicekiego. 


(PAT). Z dużym 
dzienniki nie- 
rozmów londyń- 


„Dipiomatisch Politischo Korres- 
pcndenz* wspomina o możliwości 
morskiego Locarna, którego projekt 
wyszedłby ze strony francuskiej. 
Dziennik podaje obszermy materjał, 
dotyczący zagadnień angiclsko - nie- 
mieckich. zaczerpnięty z wynurzeń 
najwybitniejszych osobistości niemie- 
ekich i angielskich. „Dipl. Pol. Kor. 
stwierdza: stoimy obecnie w przede- 
dniu wyjaśnienia naszych stosun 
ków z Anglja zarówno w dziedzinie 
politycznej, jak duchowej i kultaral- 


HU 


nej. 


Mussolini sprzeciwił się 


Nocie mocarstw do Litwy: 
w sprawie Kłajpedy 


BONDIN 168.67 PAT: „New 
Chronicle“ twierdzi, że nota mo- 
carstw do Litwy w sprawie Kłajpe 
dy nie została dotychczas wysłana 
ze względu na opór Mu£soliniego. Ze 
strony brytyjskiej już przed pam 
tygodniami zapowiedziano w Izbie 
Gmin wysłanie nowej noty W. Bry- 


jaśniehia rządn litewskiego uznane 
zostały za niewystarczające. Musso- 
lini opiecruć się må zawartej w pró- 
jexcie nowej noty poeróżce, że jeże- 
li rząd kowieński nie załatwi spra- 
wy kłajpedzkiej w sposób zadowala- 
jący, to mocarstwa wystąpią ze skar- 
ga na Litwę do Ligi Narodów. 


tanji, Francji i Włoch, albowiem Wy- j 


Aresztowano 199 studentów 


w czasie zaburzeń w Białogrodzie 


BIAŁOGRÓD, 15 6. (PAT). Na 
tle niezadowolenia z jednego z 
profesorów na wydziale politycz- 
nym tutejszego uniwersytetu do- 
szło do burzliwych zajść. Rektor 
uniwersytetu, nie mořąc swym 
wpływem zlikwidować  żajścia, 


zmuszony był wezwać pomocy po- 
licji, która studentów rozproszy- 
ła, aresztując 100 osób. 


Wszyscy uczestnicy demonstra- 


utratą jednego semestru. 


cyj ukarani zostali przez rektora 


tylko w pierwszym okresie żywe-; 


go protekcjonizmu inwestycyjne- 
go rozrasta się, ale dochodzi do 
tak silnego rozwoju i takiej pręż- 


|spedy cyjnych, 


paratu czysto polskiego. że brak 
- | Jest warunków niezbędnych dla 
jego powstania, brak towarzystw 
maklerów, banków, 


ności, że już po kilku latach, gdy j spółek morskich, związków nawi- 


jako port zaczyna uczestniczyć w! 


lca dańskiem, coraz bardziej wysu- 
wa się na pierwsze miejsce, ugu- 
wając w cień i goniąc wspólłza- 
wodnika. 


Ilość okrętów wpływających do 
portu i wychodzących slale wzra 
sta, podobnie tonaż tak, że Gdy- 
nia co pewien czas bije swój włas 

ny rekord przeładunku. 

Obecnie, gdy Gdańsk przecho- 
dzi ciężki okres depresji gospodar 
czej i przeżywa ostry wstrząs W2- 
lutowy, Gdynia nie odczuwa żad- 
nych poważniejszych komplika- 
tyj w życiu ekonomicznem, jej 
handel i obrót — rozwijają się 
nadal normalnie. 

Próba wr drogą obniżki 
guldena m. stworzenia premij 
dla Wolnego Miasta w stosunku 
do Gdyni, podobnie jak inne o- 
graniczenia obrotu dewizowego i 
gotówkowego z Polską, jako ase- 
kuracja przed wyrównaniem 
strat, pwstałych wskutek polity- 
ki walutowej Wolnego Miasta 
przez stronę polską wyraźnie nie 
powiodły się. Ałe wskazały jeszcze 
raz, że choć Polska może zmusić 
Gdańsk do lojalności to jednak 
W. Miasto zbyt wyróżnia własne 
cele i chce jedynie partycypować 
w korzyściach płynących ze sto- 
sunku W. Miasta do Polski i prze 
rzucać straty. natomiast nie chce 
mieć na widoku interesów Polski. 


jiii 


Zostawiając sprawy 
kolei rzeczy, której ulec muszą 
Polska musi mocniej stanąć nad 
Bałtykiem, a przedewszystkiem' w 
Gdyni. Zwracaliśmy niejednokrot 
nie już uwagę, ilustrując rozwój 
Gdyni, żę mimo rozwoju terytor- 
jalnego portu i miasta, mimo 
wzrostu obrotu, Gdynia nie posia- 
da dotąd samodzielnega nowocze- 
snego aparatu handlowego i to a- 


Gdańska; 


 £acyjnych. To wszystko sprawia- 


towar Sal | obrocie na warunkach równych z ło, że rozwój Gdyni nie odpowia- 


dał jej możliwościom. że część zy- 
sków szła w obce ręce. 

Czy jesteśmy nareszcie na dro- 
dze wyrównania tych braków? 

Ostatnie rozporządzenie Rady 
Ministrów rozszerza granice mia- 
sta Gdyni (o czem pisaliśmy wczo 
raj), tak, że port i miasto rozcią- 
gać się będą na przestrzeni 20 
klm. wzdłuż i 5 klm. wszerz. 

Obok tego rozporządzenia uka- 
zało się rozporządzenie Prezyden- 
w. Rzeczypospolitej, =~ dotyczące 
popierania rozbudowy i rozwoju 
gospodarczego Gdyni (miasta i 
portu). 

Miasto Gdynia oraz przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysłowe 
działające na jego obszarze uzy- 
skują przywiłeje. Przywileje te 
rozszerzają pomoc na rozbudowę, 
obejmując akcją pomocy nietylko 
nowe budynki „mieszkalne, ale 
wszelkie budynki. Jest to pomoc 
bardzo znaczna, tembardziej, że 
procentowy udział pomocy kredy- 
towej został ustalony na 90 proc. 
kosztów budowy — dla miasta, 
80 proc. — dla osób prywatnych. 

Rozszerzono pozatem możliwoś- 
ci wywłaszczenia na rzecz Skarbu 
Państwa terenów potrzebnych dla 
celów rozbudowy urządzeń i za- 
kładów użyteczności publicznej, 
składów í urządzeń portowych, 
rozbudowy wolnej strefy porto- 
wej oraz rozbudowy przemysłu, 
którego istnienie związane jest z 
handlem morskim. 

Dla budowli położonych w gra- 
nicach administracyjnych Gdyni 
przedłużono przewidziany w usta- 
wie 24 marca 1933 r. o ulgach dla 
nowowznoszonych budowli okres 
zwolnienia nieruchomości od po- 
datków z 15 lat do 25. 


BES TT D TRADE ZERA CY UE TOOK SIE ETIUDY YB YNA YE TREE 


BRUKSELA, 16.6 (PAT). B. min. 
finansów w rządzie Theunisa, Gutt, 
ogłosił książkę p. t. „W jaki sposób 
spadł frank belgijski ?". 

że dewaluację franka 


Guti pisze, 


ON NE W EEE 


prenumeratorów, 


B. min. finansów odsłania przyczyny 


Dewaluacji franka belgijskiego 


belgijskiego spowodowała kampanja 
stronników dewaluacji i brak szyb- 
kiego zastosowania zarządzeń defla- 
cyjnych spowodu opozycji politycz- 
nej. 


Presimy p. p. prenumeratorów o wpłaca- 
nie prenumerzty na miesiąc lipiec. P. p. 


zilegających z opłatą pre- 


numeraty prosimy o wpłacenie naisłności 
do dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


Zakłady przemysłowe i przed- 
siębiorstwa, położone w Gdyni, 
na których prowadzenie wymaga- 
ne jest posiadanie osobnego Świa- 
dectwa przemysłowego, a których 
działalność przyczynić się może 
do rozwoju gospodarczego Gdyni, 
mogą być zwolnione od państwo- 
wego podatku przemysłowego na 
15 lat od ich uruchomienia. Po- 
dobnie przedsiębiorstwa przemy- 
słowe, komunikacyjne. śpichrze i 
chłodnie, które w okresie do koń- 
ca 1940 r. powstaną w Gdyni —w 
wypadkach zasługujących na u- 
względnienie (o ile przedsiębior- 
stwa poczynią w tym czasie inwe- 
stycje mające znaczenie dla roz- 
budowy portu i miasta) — zosta- 
ną zwolnione na lat 10 od pań- 
stwowego "podatku dochodowego. 


Ponadto postanowiono w rozpo- 
rządzeniu, że coroczny prelimi- 
narz budżetowy przewidywać bę- 
dzie kredyty na cele rozbudowy i 
rozwoju gospodarczego miasta i 
portu w Gdyni. 

Jak widzimy, zakres przywile- 
jów dość znaczny. Przywileje te 
winny być jeszcze uzupełnione za- 
rządzeniami, umożliwiającemi 
swobodny rozwój placówek han- 
dlowych. Port nawet z najnowo- 
cześniejszemi urządzeniami tech- 
nicznemi, bez obsługi handlowej 
nie może działać prawidłowo. 

„Wielka Gdynia", muwi więc te- 
raz po rozszerzeniu terytorjum 
i poparciu rozbudowy, otrzymać 
warunki dla rozwoju jej aparatu 
handlowego. 


Z O O, O O PE O O Z O Z AE W ZAŻYWA 


Gdy Mazur zaczął wzywać pomocy; 
wówczas jeden z włamywaczy ude- 
rzył go obuchem siekiery, Chłopcy na 

Tymczasem  podkopywacze, aby 
nie wpaść w ręce policji, także zaczę- 
li wzywać pomocy. Przybyło pogoto- 
wie, którego lekarz stwierdził stan 
bardzo ciężki obu chłopóców, Chłopcy 
po otrzymaniu pierwszej pomocy prze 
wiezieni zostali do szpitala Karola i 
Marji. 

Z dochodzenia przeprowadzonego 
przez przybyłą policję, okazało się, że 
był to zamach podkopywaczy, któ- 
rzy chcieli okraść sklep Szlamy Grab- 
skiego, co im się nie udało, Na miej- 
sce, poza policją 3 komisarjatu, przy- 
byli również przedstawiciele urzędu 
śledczego, którzy skonfiskowali pozo- 
stawione narzędzia włamania, 


Odnowienie wiaduktu 
mostu Poniatowskiego 


Wydział Budownictwa Zarządu 
Miejskiego przystąpił do odnowienia 
efektownych wieżyczek na wiaduk- 
cie mostu ks. Józef Poniatowskiego. 
Budynki te nie były remontowane od 
kilkunastu lat, co groziło ich zni- 
szczeniem. 


Burza 


KIELCE, 15. 6. (PAT). Wczo- 
taj nad powiatem  stopnickim 
przeszła gwałtowna burza, połą: 
czona z wielką ulewą. W jednej 
z wsi utonęły w rowie napełnio- 
nym wodą 2 dziewczyny, 


Pogrzeb 


z przeszkodami 


Ze szpitala św. Ducha odbył się po- 
grzeb zmarłej Henryki Mrozewiczów- 
ny, zorganizowany przez właściciela 
zakładu pogrzebowego, Romana Ma- 
jewskiego (Elektoralna 10). Przed pe 
grzebem rodzina musiała dopłacić Ma 
jewskiemu 14 zł., których zażądał do: 
datkowo. 

Kondukt pogrzebowy doszedł de 
bram cmentarnych, gdzie zarząd cmen 
tarza nie chciał go wpuścić na cmene 
tarz, żądając skazania aktu zgonu, 
Pod gwarancją jiednego z obecnych, 


zwłoki złożono około godz, 10 wiecz. 
w kaplicy pgrzebowej. 

Dopiero wczoraj rano Majewski 
dostarczył akt zgonu, wystawio- 
ny 13 b, m. przez parafję kościoła 


św. Andrzeja, Po otrzymaniu aktu zgo 
nu pogrzeb odbył się normalnie, 


Akademicy-lotnicy polscy 
Wracają z Helsingiorsu 


RYGA, 15.6. (PAT). — W dro 
dze powrotnej z Helsingforsu wy 
lądowały dziś o godz. 11.50 na ry 
skiem lotnisku dwie awionetki 
polskie, pilotowane przez akademi 
ków - lotników pp. Onoszko i 
Szurka. Samolot inż. Rzewnickie- 
go. który holował szybowiec p. 
Piątkowskiego, wylądował po dro- 
dze w Tallinie, celem uzupełnie- 
nia zapasów benzyny oraz dla do- 
konania zmiany linki. 

Inż. Rzewnicki przybył do Rygi 
dopiero o godz. 8-ej wieczorem, 
przyczem lot z Tallina odbywał 
się w bardzo ciężkich warunkach 
atmosferycznym przy stałym, sil- 
nym wietrze czołowym. Akademi- 
cy - lotnicy polscy powitani byli 
na łotnisku przez przedstawicieli 
WIERERIT e aee ane a a a ai 
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Zwolnienie Torglera 

WIEDEŚX, 15.6. ATE. Od kilku 
dni obiegają tu pogłoski o nwolnie- 
viu z więzienia znanego z procesu lip- 
skiego o podpalenie Reichstagu byłe- 
go komunistycznego posła do parla- 
mentu, Torglera. Według informacyj 
z Monachjnm, Torgler znajduje się 
rzekomo od trzech tygodni na wol- 
ności i przebywa ze swą Żoną w jed- 
nej z miejscowości w Niemczech po- 
łudniowych pod ścisłą inwigilacja 
niemieckiej połieR politycznej. 


poselstwa polskiego, łotewskich 
władz cywilnych i wojskowych o- 
raz przez łotewską młodzież aka- 
demicką. 


Angija I Niemcy 


. 4 . a 

Osiągnęli porozumienie 

LONDYN, 15. 6. (PAT.). Nie- 
mieccy i angielscy rzeczoznawcy 
morscy odbyli dziś w gmachu 
admiralicji drugie posiedzenie, a 
którem jednak nie wydano żad- 
nego komunikatu oficjalnego. Ple 
narne posiedzenie obu delegacyj 
odbędzie się w poniedziałek. 

Jak słychać, osiągnięte porozu- 
mieńie uzyskało w zasadzie a- 
probatę Berlina, a podpisanie je- 
go czeka jedynie na zgodę Fran- 
cji i Włoch. Układ przewidywać 
ma 6 albo 7 lat jako okres nie- 
zbędny dla wykonania programit 
morskiego Niemiec, postanawiać 
on będzie proporcje w tonażu ð- 
gólnym według kategorji statków 
oraz w ich uzbrojeniu. 
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Ś. p. Henryk RENE AC, student 
Politechniki, w Otwocku; 5. . Feliks 
Ruszkowski, obyw. ziem., E 57, w 


mai. Dzianków, z. Kujawskiej. 
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Teror antysowiecki na Ukrainie 


Krwawe rozprawy z denuncjantami 


Od dłuższego czasu w pismach 
Ukrainy sowieckiej notowane są 
częste wypadki teroru przeciwso- 
więckiego. Napady terorystyczne 
— rzecz interesująca — skierowa 
ne są przeważnie przeciwko mło- 
dym komunistom, lub nawet nie- 
letnim członkom komunistycznej 
organizacji „Pionier“. Jak wiado 
mo, partja komunistyczna dba 
bardzo starannie o wychowanie 
dzieci i młodzieży w duchu komu- 
nistycznym, pouczając, że dziecko 
zobowiązane jest zadenuncjować 
nawet własnych rodziców, o ile 
zauważy z ich strony wykroczenia 
przeciwko ustrojowi sowieckie- 
mu. Tem też tłumaczy się ten 
fakt, że ostatnie napady terory- 
styczne na Ukrainie ujawniają 
niezwykłe okrucieństwo w stosun 
ku do dzieci, denuncjujących bądź 
to swoich krewnych, bądźto znajo 
mych wobec władz. 

Ostatni taki wypadek miał miej 
sce w miejscowości  Żerebince 
pod Winnicą na Podolu. 


18-stoletni chłopiec Iwan To- 
kar, należący do pionierów a na- 
wet zajmujący stanowisko prze- 
wodniczącego miejscowej komuni 
stycznej organizacji dzieci zau- 
ważył przypadkowo, że włościan- 
ka Marja Komeniuk chowa pod 
łóżkiem naboje. Małoletni komu- 
nista był bardzo zaprzyjaźniony 
z córeczką Marji Komeniuk, Tec- 
dozją, z którą razem uczęszczał do 
szkoły powszechnej. Tokar zapy- 
tał się, w jakim celu Marja Ko- 
meniuk chowa naboje. Odpowiedź 
jej nie 
wywiadowcę. Wiedząc co jej gro- 
zi w razie denuncjacji, Marja Ko 
meniuk zwabiła Iwana Tokara w 


Komitet obchodu 


: o . | 
zadowoliła małoletniego, 


dniu następnym do swojej chaty 
i zabiła go uderzeniem twardego 
narzędzia w głowę. A kiedy młodo 
ciany komunista stracił przytom- 
ność wskutek uderzenia, poćwiar 
towała go siekierą, chowając zma 
sąkrowane zwłoki do worka. W 
nocy wieśniaczka wrzuciła worek 
ze zwłokami do sadzawki. W pa- 
rę dni później zwłoki zostały zna 
lezione i władze aresztowały Ma- 
rję Komeniuk, oraz miejscowego 
włościanina Nadubniaka. 


W okolicach miasta Niżyn zna- 
leziono w życie 412-stoletniego 
chłopca, członka organizacji „Pio 
nier“, Osypenko, z poderżniętem 
gardłem. Zamordowany w tak o- 
krutny sposób młodociany komuni 
sta znany był w całej okolicy, ja 
ko niezwykle aktywny członek or 
ganizacji „Pioner“. Rozwijał on 
ożywioną działalność w kierunku 
wykrywania zapasów żywności 


schowanych przez włościan. Na 
skutek jego denuncjacyj liczni 
ee] 

Jan Korolec 


al 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W „Kurjerze 


Porannym“ p. H. 


chłopi zostali aresztowani i wy- 
siedleni wgłąb Rosji. 

Terenem napadów terorystycz 
nych jest nietylko wieś ukraiń- 
ska, lecz również i miasta. Chara- 
kterystyczny wypadek miał miej- 
sce w Kijowie. Niejaki Dymitr 
Horniuk, pracownik piekarni pań 
stwowej, ożenił się niedawno z 
Akuliną Hrochowczuk. Po pew- 
nym czasie mąż dowiedział się, że 
jego obecna żona handlowała w 
przeszłości artykułami żywnościo 
wemi na rynku kijowskim i że 
również obecnie uprawia handel. 
Horniuk niedługo namyślając się, 
napisał doniesienie do władz na 
swoją własną żonę. Jednakowoż 
ta ostatnia przypadkowo znalazła 
to doniesienie w kieszeni swego 
męża. W nocy, kiedy Horniuk 
spał, żona zamordowała go trze- 
ma uderzeniami siekiery w gło- 
wę. Trupa i siekierę rzuciła do ja 
my kloacznej, aby zatrzeć ślady 
zabójstwa. Wypadek ten wywołał 
silne wrażenie w Kijowie. 


Krahelska, rozpatrując problem 


młodzieży, pisze: 


„Jeżeli śmierć Marszałka jest tem 
memento mori dla Jego generacji, to 
powinna być i dla młodszych — u- 
czestników walk o Niepodległość — 
przypomnieniem ich wieku i przywo- 
łaniem do trzeźwego obliczenia włas- 
nych możliwości i perspektyw ży- 
ciowych, oczywiście w dziedzinie służ 
by publicznej. Idzie mi o to, aby so- 
bie dobrze uprzytomnić, że to nie 
my, nie generacja, urodzona w koń- 
cu uhiegłego stulecia, będziemy sta- 
newili o ukształtowaniu się oblicza 
Polski, a tylko — młodzież, genera- 
cje dziś tkwiące w szkołach lub koń- 
czące szkoły”, 

Oczekuje zatem młodzież „mi- 
sja przeobrazicielska" i w tym ce- 
lu sanacyjne „organizacje młodzie 
ży powinny mieć za pierwsze za- 
danie rozszerzenie swego zasięgu 
na teren warstw pracowniczych". 
Ale jakie czynniki winny zająć 
się wychowaniem młodzieży? 

„Administracja — jest to w mo- 
jem przekonaniu bezsporne — powin- 
an się trzymać zdala od organizowa- 
nia ruchów społecznych. Doświadcze- 
nia z Legionem Młodych dostatecz- 


dk ir. A ooh 


śród pism 


o DUSZĘ MŁODZIEŻY. 


| nie to wykazały. Zgóry się nie two-|nistra Benesza za zwykłe powtórze- 


rzy i zgóry się nie kieruje zdrowych 
ruchów społecznych, jest to rzecz sa- 


nie wizyty min. Lavala, ale pobież: 
na choćby analiza wskazuje, że mię- 


mego społeczeństwa. Ale jest jeszcze 
jeden czynnik, który — w mojem ov- 
sobistem przekonaniu — do celów 
wychowania młodzieży — nie na- 
daje się. To duchowieństwo.* 
Postulatowi temu i jego uzasad 
nieniu poświęca autorka abszer- 
ną filipikę, w której sporo miej- 
sca znalazło się także dla ataków 
na ks. biskupa Łosińskiego. Kto 


ma kierować młodzieżą, narazie 
się nie dowiadujemy, postulat | 


brzmi tylko negatywnie: odsunąć 
od wszelkiego wpływu na mło- 
dzież — duchowieństwo. Inaczej 
nie będzie się jej miało... 


DOKOŁA PODRÓŻY 
P. BENESZA 


Podróż moskiewska p. Benesza 
wywołała w prasie polskiej spo- 
ro już komentarzy. W organach 
sanacyjnych dominują uwagi nie- 


chętne dla Czechosłowacji, m. in. | 


„Polska Zbrojna“ zacytowała opi 

njẹ p. St. Bricea w paryskim 

„Journalu“, który pisał: 
„Chciałoby się uważać podróż mī» 


ao maiię 


Własna nafia warunkiem bezpieczeństwa 


Jednem z najważniejszych źró- 
deł energji, jest dziś nafta. Stąd 
walka o naftę jest jednem z waż- 
niejszych źródeł zatargów mię- 
dzynarodowych; nafta stała się 
jednem z głównych źródeł walk 
kapitału międzynarodowego. Du- 
ża rolę odgrywa tu fakt, że 63 


KIW 


siedemdziesieciopieciolecia Paderewskiego 


1Y sali Malinowej hotelu Bristol 
odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie zwołane dla omówienia 
sprawy uczczenia zasług Ignacego 
Paderewskiego, który w roku obec- 
nym kończy 75 lat. Zebranie zagaił 
członek Akademji Literatnry, prof. 
Tadeusz Zieliński. 

Na przewodniczącego zebrania po- 
wołano p. wojewodę Sohana, na 
członków Prezydjum: pp. prof. Zie- 
lńskiego, generała Szpakowskiego, 
senatora Balińskiego i prof. Rytla. 
Generał Szpakowski p. Szpyrkówna 
- omówili w ogólnych zarysach cel i 
program obchodu oraz zaproponowa- 
l powołać do życia Tymczasowy Jo- 
mitet uczczenia zasług Ignacego Pa- 
derewskiego. Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono, że Komitet ohchodu wi- 
CREE 


nien składać się z przedstawicieli 
wszytkich wielkich organizacji spo- 
łecznych, przedtawicieli nauki, sztu- 
ki, literatnry. * 


Dla, przeprowadzenia prace organi- 
zacyjnych t przygotowania, „ progra- 
mu obchodu powołano Tymczasowy 
Komitet złożony z  kilkudziesięcin 
osób, z prawem zaproszenia do swe- 
go grona większej liczby członków. 
'fvmezasowy Komitet złoży sprawo- 
zdanie z przedwstępnych prae na ze- 
braniu, które ma być zwołane w pier 
wszej połowie września, na które zo- 
staną zaproszeni przedstawiciele wszy 
sikieh organizacyj społecznych. Ze- 
branie powoła do życia Komitet ob- 
chodu uezezenia 50 letniej działalno- 
ści Tenacego Paderewskiego. 


Ze względów politycznych można 


Usuwać 


z pracy 


Zarządzenie Trybunału Rzeszy 


BERLIN, 16.6. (PAT). Trybunał 
Rzeszy wydał rozporządzenie, na 
podstawie którego komisarze pań- 
stwowi, przydzieleni przez władze 
policyjne do pewnych przedsiębiorstw 
prywatnych, otrzymują bardzo sze- 


rokie pełnomocnietwa. Zarządzenia 
ich mają charakter aktów państwo- 
wych. Mogą oni powodować niezwło- 
czne wydalenie nrzędników i rohot- 
ników 7 przedsiębiorstw, o ile ci o- 
siatni nie odpowiadają im ze wzglę- 
dów politycznyet: 


Anglja zaniepokojona 
akcją Japonji w Chinach 


LONDYN, 16.6. (PAT). 
watywna prasa angielska, która po- 
przednie skłaniała się do przychylnej 
oceny akcji japońskiej w Chinach, 
nie ukrywa obeenie swego niepokoju 
spowodu ostatnich wypadków na Da- 
tekim Wschodzie. 


Popularny tygodnik niedzielny 


Ma marginesie 


Konser- ; „Sunday Times“ stwierdza, że inte- 


resy W. Brytanji są poważnie zaan- 
gażowane w Północnych Chinach. 
Pomimo naszej tradycyjnej przyjaź- 
ni dla Japonji — pisze dziennik — 
jakakolwiek nowa inicjatywa tego 
państwa w kierunku opanowania 
Północnych Chin, wzbudzić musi w 
Anglii żywy niepokój”. 


Ordynacja zawiodła 


Gdy młodzież akademicka opusz 
cza już mury wyższych uczelni, 
jedno z sanacyjnych pism  „mło- 
dzieżowych'* pokusiło się o zsu- 
mowanie wyników walk politycz- 
nych między mlodzieżą akademic- 
ką w ostatnim roku. 

Prezes „Myśli Mocarstwowej'” 
pali przeto taką gorzką prawdę 
na temat wyniku wyborów do 
związków akademickich („Myśl 
Mocarstwowa — czerwiec 1935). 

„— Wybory skończyły się dla mło- 
dzieży prorządowej klęska, a dla mło 


dzieży narodowej jeszcze raz wiel- 
kim sukcesem, gdyż w całej prawie 


Polsce uzyskała przytłaczającą więk- 
szość“. 

I pomyśleć, że to wszystko zda- 
rzyło się już po wejściu w życie i 
zastosowaniu słynnej akademic- 
kiej „lex Jẹdrzejewicz“ i po zmia- 
nie ordynacji wyborczej.. po wy- 
siłkach, których celem było polo- 
żenie kresu faktycznej przewadze 
młodzieży narodowej na uczel- 
niach. 

Ano, jak widać, nawet najtęż- 
sza ordynacja może nie zdołać za- 
mazać obrazu rzeczywistości 
zwłaszcza, gdy jest on wyrazem 
żywych i prawdziwych sił a.s. 


proc. produkcji światowej nafty 
skoncentrowane jest w Stanach 
Zjednoczonych, a 34 proc. w © 
państwach. Pozostałe państwa 
bądź posiadają naftę w ilościach 
niedostatecznych, bądź też wcale 
nie posiadają nafty na własnem 
terytorjum. W liczbie tych państw 
znajdują się Anglja, Francja, 
Niemcy, Japonja i Włochy. Stąd 
zrozumiałem jest dążenie w tych 
państwach do osiągnięcia samo- 
wystarczalności w zakresie nafty. 


PRZEKSZTAŁCENIE WĘGLA 


Anglja, rozporządzająca liczna 
mi koncesjami i przedsiębiorstwa 
mi naftowemi, nie próbowała pro- 
dukować nafty lub sztucznych 
środków zastępczych w kraju oj; 
czystym. Obecnie jednak Anglja 
zarówno pod wpływem pobudek 
militarnych, jak również pragnac 
poprzeć przemysł węglowy, za- 
pewniła na 10 lat ochronę celną 
w wysokości 4 ct. od galona krajo 
wym producentom benzyny. 

Dwie spółki Imperial Chemical 
Industries Ltd. i National Cole 
and Oil Comp. Ltd. zajmują sie 
upłynnianiem węgla. Produkcja 
ich osiągnie niedługo 20 tys. ga- 
lonów dziennie. Obok tego kilka- 
dziesiąt spółek o łącznym kapita- 
le zgórą 8 miljonów funtów szter 
lingów zajmuje się produkcją ben 
zolu w drodze koksowania węgla. 
Otrzymały one ostatnio zamówie- 
nie Ministerstwa Lotnictwa w 
wysokości miljona galonów. 


MIESZANKI 
Również Francji nie wystarcza 


ją otrzymane po wojnie tereny 
naftowe w Iraku. Obok mieszanek 
spirytusu z importowaną benzy- 
ną, Francja idzie w ślady Anglji. 
Office National de Combustible 
rozpoczęło pracę nad budową 2 fa 
bryk, mających upłynniać węgie!, 
gdzie mają być wyzyskane dwa 
nowe patenty francuskie. Koszt 
budowy obliczany jest na 83 mi- 
ljony franków. Będą one pokryte 
częściowo przy współdziałaniu 
państwa. 


SYSTEM PREMIJ 


Włochy udzielają premij krajo- 
wym  rafinerjom olei lekkich 
w wysokości 61 lir. od centnara i 
krajowym producentom olei sztu- 
cznych, otrzymywanych w drodze 
dystylacji węgla w wysokości 80 
litrów od centnara. Na te cele 
przeznacza się rocznie 15 milj. 


lirów. 
JAPONJI NIE WYSTARCZA 
Japonia, posiadająca własne 


musi jednak w 
swoje zapo- 


źródła naftowe, 
75 proc. pokrywać 
trzebowanie w zakresie importu 
zagranicznego przywozem z za- 
granicy. Osłabia to wydatnie siłę 
militarną Japonji, przedewszyst- 
kiem zaś może skrępować swobo- 
dę ruchów floty morskiej i lotni- 
czej. Stąd z jednej strony dążenie 
do opanowania północnego Sa- 
chalinu, z drugiej zaś strony roz- 
szerzenie produkcji olejów lek- 
kich z węgla, bądź w drodze u- 
płynienia, bądź koksowania wę- 
gla. 
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Inżynierzy sowieccy w Niemczech 


studjują zdobycze przemysłu samochodowego 


BERLIN, 16.6. (PAT). Od kil- 
ku dni bawi tu grupa inżynierów 
i techników sowieckich, wysła- 
nych przez sowiecką fabrykę sa- 
mochodów koło Niżnego Nowgoro- 
du. Jak informuje prasa niemiec- 


BENZOL NIEMIECKI 

Wreszcie Niemcy również zwrą 
cają baczną uwagę na problem 
płynnego paliwa. Produkcja natu- 
ralnych olejów jest bardzo nie- 
znaczna. Może ona po pewnym 
czasie osiągnąć 300, — 400 tys. 
ton. Natomiast Niemcy rozporzą- 
dzają największą w świecie pro- 
dukcją benzolu, którą starają się 
udoskonalić przez wprowadzenie 
nowych metod produkcyjnych. 


wA W POLSCE 


W Polsce problem płynnego pa- 
liwa narazie nie przedstawia tych 
trudności, co w innych krajach. 
Nasza produkcja olejów mineral- 
nych pokrywa narazie nasze zap”- 


trzebowanie. Trzeba się jednak |i-|i Stalina „powiedziano: 


czyć z tem, że potrzeby nasze w 
tym zakresie mogą bardzo wydat- 
nie wzrosnąć, produkcja zaś ro- 
py naftowej stale spada. Już dziś 
więc trzeba wyśleć o rozszerzeniu 
produkcji olejów sztucznych z wę- 
gla i o problemie mieszanek spiry 
tusowych, gdyż nasza produkcja 
Spirytusowa ma przed sobą nie- 
mal nieograniczone możliwości. 


uzy temi dwiema wizytami istnieje 
więcej, niż tylko drobna różnica. P. 
Laval jechał do Moskwy jaka przed- 
stawiciel wielkiego zachodniego na- 
rodu... Czechosłowacja zaś jest pań- 
|stwem malem, które naraziłoby się 
na poważne dość niebezpieczeństwo, 
gdyby zapomniało o przypowieści na 
temat żaby i wołu... Między podróżą 
'p. Lavała i min. Beneszem istnieje 
jeszcze 1 ta daisza różnica, że mini- 
ster Laval zatrzymał się uprzednio 
w Warszawie, a p. Benesz z nikim w 
Warszawie się nie widział”. 

Do czego „Polska Zbrojna“ do- 
dała ze swej strony komentarze, 
zakończone konkluzją: 

„Czechosłowacja, której  posunię- 
cia, jak wydaję się, nie znajdują cał- 
kowitego aplauzu nawet w ścisłem 
gronie wszystkich partnerów mało- 
ententowych, nie od dziś pragnie od- 
grywać role niewspółmierną i przez 
ito niepoważną czasami“, 

Równocześnie zaś „Robotnik“, 
przeciwstawiając politykę zagra- 
niczną Polski i Czechosłowacji, 
m. in. jej rozszerzenie obecne sto 
sunków handlowych z Sowietami, 
| zauważył: 

„Od lat 14-tu Polska utrzymuje 
normalne sosunki dyplomatyczne z 
Rosją, a dotąd nie zawarła z nią 
traktatu kandlowego, mimo że sązia= 
duje z nią i zna najlepiej rynek ro- 
eyjski, mimo że żywa i uregulowana 
wymiana handlowa z Rosią byłaby 
jednym z najlepszych środków po- 
dźwienięcia gosopdarstwa polskiego 
i walki z bezrobociem”. 

Opinię tę podziela wczorajszy 
„Nasz Przegląd“, który analizu- 
jąc sytuację międzynarodową pi- 
sze, iż Polska nie powinna „na 
dłuższą metę pozostać w pozycji 
biernego wyczekiwania”: 

„Szczególnie dotkliwa jest strata 
poniesiona przez Polskę na polu 
ekspansji gospodarczej, gdyż została 
ona zdystansowana przez Czechosło- 
wację na rynku sowieckim. Bierne 
salda bilansu handlowego powstała 
cześstowo wskutek utraty zamówień 
rosyjskich dła przemysłu górnośląs- 
kiego“. 

„Kurjer Warszawski“ 
sze: 

„Odosobnienie Czechosłowacji prò- 
wadziło nieuchronnie p. Benesza do 
Moskwy. Podróż p. Benesza do Mo- 
skwyv prowadzi nieuchronnie do zwię- 
kszonego udziału rosyjskiego w poli- 
tyce europejskiej. 

Zresztą, jeśli idzie o Polskę, za- 
znaczamy zaraz, że w jednym z ko- 
munikatów moskiewskich dotyczą- 
cych rozmów pp. Benesza, Mołotowa 
„,„Przedmio- 
tem rokowań były także te sprawy. 
które dotvczą stosunków Czechosło- 
wacij z jej sąsiadami. P. Benesz Wy- 
łożył racje, pozwalajace mu spodzie- 
wać się, żesstosunki jego ajczyzny z 
Polska, które w pewnych momentach 
były zmacone  (assombris), będą 
znowu zmierzały do bieru korzystne- 
go“. Jok widzimy. p. Benesz nie ©- 
minal i tej snosobności. aby zarra- 
czvć, że kestia dobrych stosunków 
sasiedzkich z Polską stale leży mu na 


saron". 


zaś pi- 


CIĄGNIENIE I-EJ KLASY 33-EJ LOTERJI 


PAŃSTWOWEJ 


ROZPOCZYNA SIĘ JUŻ POJUTRZE. ŚPIESZ PO LOS, BO MOŻE 


ICH ZABRAKNĄĆ. 


Próby wydobyci 


z dna m 

„Ekspedycja Pracy Podwodnej 
dla Celów Specjalnych“ (EPRON) 
zamierza zbadać w tym roku w le- 
cie brzegi Sachalinu, Kamczatki 
i Czukotki. Szereg nurków przej- 
rzy na dnie morskiem wszystkie 


ka, delegacja sowiecka pozostanie | okręty, które uległy katastrofie 


przez dłuższy czas w Niemczech 
dla zapoznania się z najnowszemi 
zdobyczami | udoskonaleniami 


technicznemi niemieckiego prze-| skiewskiej „Prawdy“ 


przemysłu samochodowego. - 


Fiimy przedhitierowskie 


nie będą wyświetlane w Niemczech 


BERLIN, 16.6. (PAT). „National 
Sozialistische Korrespondez'* wystę- 
puje przeciwko wyświetleniu przez 
kinoteatry niemicekic filmów nakrę- 
conych jeszcze przed rewolucją naro- 
dowo - socjalistyczną, w których nie- 


jednokrotnie grają artyści pochodze- 
ria niearyjskiego. Filmy te — pod- 
kreśla „N. S$. K.“ — są zakazane, jak 
również zakazane jest wypożyczanie 
oraz wywóz tych filmów. 


Uczczenie pamieci Alberta |-ego 


przez międzynarodowy 


BRUKSELA, 16.6. (PAT). —— 
Delegacje oficerów rezerwy Fran 
cji, W. Brytanji, Polski, Holan- 
dji i Czechosłowacji, biorące u- 


dział w międzynarodowym  zjeź- 
dzie oficerów rezerwy, złożyły 


dzisiaj wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza w Laeken oraz na 
grobie Alberta I-go w krypcie kró 
lewskiej. Delegacje przedefilowa- 
ły przed grobem króla w obecno- 
ści premjera Van Zeelanda i mi- 
nistra Wojny Deveze, posłów i at 


zjazd oficerów rezerwy 


| 


w tych miejscach w czasie wielu 
lat. 

Specjalny korespondent mo- 
rozmawiał 
ostatnio z kierownikiem EPRONU 
F. I. Kryłowem, który powiedział, 
że wyprawa zbada również okoli- 
ce, gdzie na początku ubiegłego 
stulecia zatonął znany łamacz lo- 
dów „,Czeluskin*. Nurkowie spu- 
zzczą się na dno morskie i spraw- 
dzą, w jakim stanie znajduje się 
obecnie okręt. 

— Narazie możemy wypowiadać 
jedynie nasze przypuszczenia, -- 
mówi Kryłow. — Okręt może być 
rozbity przez podmorskie lodow- 
ce lub zasypany gliną, ale nie 
jest wykluczone, że znajduje się 
na dnie morskiem w takim stanie, 
w jakim zatonął. Różni znawcy o- 


tachés wojskowych państw zagra, Kolie polarnych wypowiadają róż- 


nicznych. 
W Wiedniu znów wykryto 


Tajne drukarnie 

WIEDEŃ. 16.6. (PAT). — Ko- 
munikują urzędowo, że austrjac- 
kie władze policyjne wykryły o- 
statnio kilka tajnych drukarni na 
rodowo - socjalistycznych i skon- 


fiskowały znaczne ilości bibuły 
propagandowej. Dokonano około 
20 aresztowań. 


ne poglądy Nie posiadamy nara- 
zie dokałdnych danych o rejonie, 
gdzie „Czeluskin* uległ katastro- 
fie. Naprzykład amerykańscy ba- 
dacze przypuszczają, że w tych 
miejscach jest tylko zupełnie rzad 
ki lód. Naodwrót, rosyjscy znaw- 
cy tych okolic twierdzą, że są tam 
nagromadzone olbrzymie ilości lo- 
du. Dlatego też uczeni sowieccy 
pracują nad zebraniem całego ma 
terjału, charakteryzującego miej- 
scowe warunki lodowe. 


a „Czeluskina” 
orskiego 


— „Czeluskin'* zatonął w pobli- 
żu Wankaremu, mniejwięcej 100 
kilometrów od brzegu. Wiadoma, 
że dostać się na to miejsce jest 
bardzo ciężko, 
w sprawie wyciągnięcia „Czelu- 
skina" z dna morskiego będzie 
możliwe dopiero wtedy, kiedy Z0- 
stanie zbadany stan okrętu. Ja 
sam przypuszczam zaznacza 
Kryłow — że łamacz lodów jest 
w takim stanie, że opłaca się ge 
wyciągnąć na powierzchnię, 

Na zapytanie dziennikarza, czy 
głębokość morza w tem miejscu 
pozwoli na przeprowadzenie odpo- 
wiednich prac, Kryłow odpowie- 
dział: 

— „Czeluskin' leży na głęboko- 
ści około 60 metrów. Nie budzi ta 
w nas obaw. Nasi nurkowie po- 
trafią pracować na większych 
głębokościach. Ale bardziej skom- 
plikowana jest techniczna strona 
prac ratowniczych. Czy uda się 
wyciągnąć „Czeluskina“ przy po- 
mocy kilku pontonów? Będzie ra- 
czej trzeba użyć około 15 ponto- 
„nów, ale transport ich wymagałby 
użycia całej karawany ludzi. O- 
czywiście na taki luksus nie mo- 
żemy sobie pozwolić. Trzeba więc 
będzie znaleźć inne środki dla wy 
ciągnięcia okrętu. Przy obecnym 
stanie techniki wyratowanie „Cze 
luskina* z głębin morskich jest 
rzeczą możliwą. O ile nasze przed 
sięwzięcie powiedzie się, flota so- 
wiecka odzyska nowy, wspaniały 
okręt, z którego imieniem łączy 
się jedna z najsławniejszych kart 
księgi bohaterstwa. 


Powzięcie decyzji, 


= 


Str. 4 


Co robić w upalne dni świąteczne? 


€ a ia W 


na wycieczki całodzienne — tanie i niemęczące 


Gdy nadejdą upały letnie, po-| warzyskich, organizowanych przez | sować do poświątecznego zajęcia. 


byt w ciasnych i dusznych mu- 
rach stolicy staje się nie do znie- 
sienia. Smaży się i praży ten. 
kto musi, a więc przedewszyst- 
kiem ten, który jest przykuty do 
warsztatu pracy. Ale, gdy zbliża 
się dzień świąteczny, wszyscy 
niemal projektują jakieś wyjazdy 
bliższe lub dalsze, byle tylko o- 
derwać się od topniejących asfai- 
tów i odetchnąć łykiem świeżego 
nieskażonego powietrza. 


Dużo jest wyjazdów  indywi- 


16— 43 | 8—59 
mat ów. „Adolfa, 
Jutro św. Marka i El j 


Kajakowcy 
Muszą umieć pływać! 


Władze przypominają, że kajakowa 
niem na Wisle mogą za,mować się 
tylko tacy sportowev, xtórzy zicży- 
ti egzamin w jednym z klubów i o- 
trzymali odpowiednie zaświadczenie. 
bez takiego zezwolenia i zaświańdcze- 
nia kajakownnie jesl wzbronione. 


dualnych koleją, samochodam:, 
kolejkami, czy też. i statkami 
Sporo jest wycieczek zbiorowo to- 
CZERWIEC SŁONCE _ 
wachod! zachód 

3—15 | 19—58 

KSIĘŻYC 

u wschod zachod 

20—57 3 — 1a 
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wspólnych znajomych. Coraz gę- 
ściej zaczynają kursować t. zw. 
pociągi popularne, ale są to wy- 
cieczki dalsze i dosyć męczące, 
gdyż odbywające się przeważnie 
w ciągu jednej doby. 

weźmy dla przykładu pociąg 
popularny do Druskienik, który 
miał odejść w niedzielę. 16 b. m. 
z dworca Wileńskiego. Wyjazd o 
godz. 7.30 rano, kilkogodzinna po- 
dróż, trzy lub cztery godziny po- 
bytu w Druskienikach i jazda 

spowrotem, by znów, po kilku 
godzinach pobytu w wagonie, 
przybyć do Warszawy koło półno- 
cy. 

Czy organizowanie takich wy- 
cieczek ma jakiś sens? Sądzimy, 
że niewielki, gdyż przy olbrzymim 
upale i dosyć męczącej jeździe, 
uczestnik wycieczki, po przybyciu 
do celu podróży, nie ma chęci na 
spacery czy zwiedzania, lecz jedy- 
nie zje. wypije, odpocznie chwilę 
i chętnie radby jechać spowro- 
tem. 

Tego rodzaju imprezy wyciecz 
kowe nie mają racji bytu i samo 
życie je przekreśli. 

Ale. nie o to w tej chwili cho- 
dzi. Chcieliśmy zwrócić uwagę na 
inne niewyzyskane możliwości. W 
niedzielę, lub święto, gdy jest po- 
goda, każdy chętnie wyjechałby, 
gdzieś niedaleko. pod Warszawę, 
na łono natury. by zdala od mu- 
rów stolicy spędzić dzień, nałykać 
się świeżego powietrza. coś zjeść 
bez kłopotu i pod wieczór wrócić 
de Warszawy, by móc się wywcza 


Spóźnianie się pociągów 


przez Radom 


Przy ostatniej zmianie  kolłejowe- 
go rozkładu jazdy od 15 maja wpro- 
wadzono bezpośrednie pociągi z War- 
szawy do Krakowa, zarówno osobo- 
we, jak i pośpicszne przez Radom 
nową linja, Miały one skrócić wębit- 
nie czas jazdy w porównaniu z tra- 
są dotychczasową przez  Częstocho- 
wę. Niestety, opracowując rozkład 
jazdy nie ustalono dostatecznie moż- 
łiwej szybkości pocinzów na nowej 
linji, dzięki czemu opóźnienia pocią- 
gów dochodzą tutaj niejednokrotnie 


W teatıach i kinach 
Kepertuar na  Uzień 
przedstawia sę nastenulaco: 
Teatr Wielki: „Hr, Luxemburg” 
Lehara, 


Teatr Narodowy wieczorem „Wa: 
chlarz Lady Windermere”, Teatr Maly 
„Obrona Keysowej”, Teatr Polski 
„Wyzwolenie“. Teatr Letni „Muzy- 
ka na ulicy* Offenbacha z Modze- 
lewską i Dymszą. 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z 
R m. T. Nowy:  „Szesnastolać. 


dzisiejszy 


A teraz, na co warto pójść do ki- 
ga? Światowid (Marszałkowska 
111)-—,Nie cheę wiedzieć kim jesteś" | 
Stylowy (Marszałkowska 112) — „Ma- 
ła mateczka”, Atlantic (Chmielna 34) 


„Pościg za cieniem”. Apollo (Marsza! | "™ 


kowska 106) — „Bengali'* Capitol | 
(Marszałkow. 125) -— „Urwis z Wied- | 


nia”, Europa (Nowy Świat 63) | 
„Rumba. Rialto (Jasna 3) „Męż- 
czyżni w niebezpiecznym wieku", 
Filharmonja (Jasna 5) „Powrót 
Frankensteina“. 

Casino (Nowy Świat 40) „Niedo- 


końrzona symionja” 


do Warszawy 


do uormy  spotykimej na _ innych 
linjach chyba tylko w czasie uzaska- 
jacych nirozów, kiedy zamarzają po- 
szezeąńlne części parowozów. 

Spóźnienia pociągów wahają się od 
i do 8 godzin. Tak naprz. pociąg 2 
Krakowa, który w ub. poniedziałek 
mint przybyć do Warszawy o g. Öm. 
15, nadszedł dopiero o œ. 8 m. 40. 
Odwrotnie pociąg nocny z Warsza- 
wy, sióry ma przybywać do Krako- 
wa o 4. 7 rano. spóźnia sie niejedno- 
kroluie o godzinę, co jest tem dotkli- 
wsze, że po godzinie spóźniają się 
wszyskie pociągi. do których po- 
eiga krakowski ma bezpośrednie wa- 
gony. jek uapriis (dlo Zakopanego, 
dzięki czemu pociąg porulniowy 
przyhywa do Zakopanewo o godzinę 
później. 


Odczyty 


„Dnia 18 b. m, o godz. 8 wiecz. od 
będzie się staraniem Koła Filozoficzno 
Psychologicznego S. U, W. w lokalu 
Setninasjum Filozoficznego Uniwersy- 
tefu (Krak Przedmieście 26) odczyt 
St. |, Witkiewicza p. t. „Krytyka ma- 
terjalizmu fizykalnego”. Wstęp wol- 
ny. 


v 
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Wypadki i 
ynadki i 

W szpitalu na Czystem zmarł Izy- 
dor Herszkowicz (Solna” 18), biurałt- 
sta, który został postrzelony w okoii- 
cę lędźwiowej i prawą rękę na klatce 
schodowej, przy ul. Zamenhofa 44, 
Policja IV-go komis., oraz urząd śled- 
czy prowadzą dochodzenie, celem u- 
jęcia sprawców zabójstwa. 

78-1. Karolina Wasiakówra (Czeria 
kowska 97), upadła na podwórzu te- 
goż domu wskutek uderzenia się gło 
wą o kamień, doznała krwotoku. Le- 
karz po nałożeniu opairunku, prze- 
wiózł staruszkę do Szpitala Dz. Je- 
ZUS, 

Marcjanna Bartosiewiczowa (Lesz- 
no 104%. będąc pijana, otruła się łu-| 
ziem. besperatkę w stame ciężkim 
przewieziona do szpitala św. Rocha, 


. + 
ksadzieże 
wszedł na drzewo, celem zabrania 
młodych piskląt, Nagle gałąż złamała 
się i chłopiec spadł z wysokości ll-go 
Piętra. Lekarz stwierdził złamanie pra 
wej nogi 1 poranienie czoła. Po opa- 
trunku przewieziono Mazera do szpi- 
tala im, Karola i Marii. 


15-1. Mojżesz Lejb Wiewiórka (No- 
wy - Świat 56), przyszedł *do składu 
śledzi i ryb do ojca swego Abrahama, 
w. bazarze przy ul, Nowy - Świat 64, 
gdzie korzystając z chwilowej drzem- 
ki olca, syn zabrał my z kieszeni 6009 
zł, gotówką i uciekł, Zrozpaczony oj- 
ciec zawiadomił o powyższem policję 
A-go komis, Z dalszego dochodzenia 
wynika, że chłopiec uciekł w towarzy 
stwie rówieśnika swego, syna dozor- 


11-1. Władysław Jabłoński, (Gostyń |) domu przy ul. Tamka, Policja za- 


skal), bawiąc się na podwórzu, zosłał |! 
j 


przygnieciony belką, przeznaczoną do 
remontu domu. Chlopca ze złamaną 
lewa nogą przewieziono do szpitaia 
na Czystent 

Róża Adlerówna, będąc w kinie 
„Światowid”, zgubiła pierścionek zło- 
ty z diamentem i brylantami, warto- 
ści 5.000 zł. Poszkodowana przczna- 


cza za odnalezienie pierścionka ZVO0lnie byli ujęci na 


zł. nagrody. 


Na cmentarzu prawosławnym 


na|szli kupować obuwie dla siebie 


ęla się odszuwaniem chłopców. - 


Przy ul, Marszaikowskiej. w 
nym z większych magazynów obu- 
wia. w Czasie największego ruchu, 
dwaj wywiadowcy urzędu śledczego 
zatrzymali aż 7-miu „doliniarzy”, czy- 
li  ziodziei kieszonkowych, którzy 
prawdopodobnie planowali okraść za 
iętych klientów. „Doliniarze”, którzy 
gorącym uczynku, 
itumaczyłi się w komisarjacie, że przy 
lub 


jed- 


Woli, 10-1. Jerzy Mazera (Ordona 23). Į dla swych rodzin, 


ABC — NOWIN 


Jeszcze innym rodzajem odpoczyn 
ku byłyby całodzienne wycieczki 
statkami, wdół lub wgórę rzeki. 
Spędzenie upalnego dnia na rze- 
ce byłoby niewątpliwie atrakcja. 
która przyciagnełaby sporo osób. 
Gdzieś w drodze krótki postój, ką- 
piel rzeczna i jedziemy dalej. 
Alho wycieczki zbiorowe wygod 
nemi autokarami do Podkowy, 
Konstancina, Otwocka itp, czy 
nie znalazłyby amatorów? Za- 
pewne tak i to dość licznych. 
Trzeba tylko zorganizować, 
przekalkulować i udostępnić. Żba 
dać, gdzie jest najprzyjemniej, 


gdzie można coś zobaczyć cieka- 
wego lub ładnego. Do zorganizo- 
wania tego rodzaju imprez należa 


T CODZIENNE 


łoby się odnieść z sercem i z entu | 
pod kątem j 
widzenia sutych zarobków. Kalku 
lacja pieniężna musi być ostroż- 


zjazmem — nietylko 


ua lecz jednocześnie trzeżwa. 

Na podobne wycieczki 
dzienne, bliskie. wygodne i nieme 
czące — Warszawa czeka z utę- 
sknieniem. 

Ludzie dobrej woli powinni o 
mieszczuchach trochę pomyśleć. 
Tembardziej, jeżeli można  połą- 
czyć przyjemne z prżyłecznem: i 
odpoczynek i krajoznawstwo. Są- 
dzimy, że wdzięczne pole do popi* 
su organizacyjnego ma tutaj Li- 
ga Popierania Turystyki i Zwią- 
zek Propagandy Turystycznej w 
Warszawie. 

Ano, zobaczymy N 


Konferencja prasy skautowej 


w Spale 


Z okazji jubileuszowego zlotu har- 
cestwa w Spale Komisarjat Zagrani- 
czny Harcerzy organizuje w dniachi 
od 14 da 17 lipca b. r. międzynarodo= 
wą konferencję prasy skautowskiej. 
W konferencji zapowiedzieli swój u- 
dział redaktorzy pism skautowych i 
skauci - dziennikarze z Anglji, Fran- 
cji, Węgier, Czechosłowacji, Austrji. 
Rumunji, Danji, Szwecji, Norwegji, 
Łotwy, Estonii, Szwajcarji, Jugosła- 
wji, Bułgarij „a nawet jeden przed 
stawiciel dalekich Filipin. 


Na konferencji zostaną wygłoszo- 
he 2 referaty: angielski, węgierski I 
polski dotyczące współpracy pism 
skautowskich. Polski referat p. t.: 
„Drogi miedzynarodowej współpracy 
pism skautowych*. wygłosi naczelna 
redaktorka najlepiej w Polsce reda- 
gowanego pisma harcerskiego „Na 
Tropie" p. Marja Kapiszewska 7 Ka- 
towic. 


Komisarjat Zagraniczny Harcerzy 
organizuje dla uczestników konferen 
cji 20-dniową wycieczkę po Polsce, 
w. czasie której zwiedzą:. Warszawę, 
Park Narodowy w Białowieży, Pińsk, 
Orqwiuecie Dawidoródecką na Poles 


Kraków i Wieliczkę, Tatry, Pieniny, 
oraz Śląsk. 


cało- 
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Walka z hałasem w stolicy: 


Teorja i 


Mimo wydanych zarządzeń, ma- 
jących na celu  oszczędzenie 
mieszkańcom stolicy riepotrzeb- 
nych hałasów, a to na podstawie 
prawa o wykroczeniach, w dal- 
szym ciągu dziedzińce Warszawy 
przedstawiają, szczególnie w ran- 
nych i wieczornych godzinach, 
niesamowity obraz. W dalszym 
ciągu trwają produkcje zorgani- 
zówanych orkiestr i domorosłych 
muzykantów na wszelkiego rodza- 


praktyka 
ju instrumentach, głośniki radjo- 
we pracujż wciąż przy otwartycn 
cknach. sąsiećzi urządzają hucz- 
ne przyjęcia z tańcami po t. zw. 
godzinie policyjnej, a więc 11 wie- 
czór. produkcje żebracze są wy- 
konywane bęz przeszkód i t. p. 
Pewną winę ponoszą w tej mie- 
rze sami lokatorzy, którzy nie 
reagują na te wyczyny i nie za- 


wiadamiają o powyższem właści: | 


wej władzy. Czasby się tem zająć 
na serjo. 


O zieleń na Zoliborzu 


Kto ma obowiązek o tem pomyśleć? 


Wo: z. Warszawska spółdzielnia 
mieszkaniowa na Żoliborzu przy po- 
mocy swoich lokatorów, uporządko- 


W Pelsce mamy 
5000 nałógowych narkomanów 


Statystyki policyjne i sądowe o- 
pracowane na podstawie spraw kar- 
nych, wytaczanych za bezprawne zdo 
bywanie Środków narkotycznych 
przez sfałszowanie recoit i ted. wy- 
knziuią, iż w Polsce jest obecnie prze 
szło 5000 nałogowych narkomanów. 


Rozpocząć nareszcie roboty publiczne! 


Walka z narkomanją jest nader u- 
trudniona, gdyż nałogowi narkomani 
zeznając, jako Świadkowie w sądzie 
nigdy nie ujawniają źródeł kupna, w 
nadziei, że w przyszłości będą z nich 
nadal korzystać. 


Wołają śląscy bezrobotni 


hatowie do Śl. Urzędu Wojewódz- 
kiego udała się delegacja „Związku 
vzęściowo - zatrudniouych  bezrobot- 
górników i hutników". która 
doręczyła 
rczolucjo. 
mają 


nych 
w Wydziale Opieki Społ. 
uchwalone przez związek 
Doręczone władzom rezolucje 
nastąpujące brzmienie: 
„Wobec nadal trwającego kryzysu 
| wzrastającego bezrobocia Zarząd 
Główny związkn domaga się od kom- 
uruchomienia ro- 
jaknajszerszą 


peteninych władz 
hót publieznych 
skalę. 

Żądamy od Dyrekeji - 
Pracy skrócenia czasu pracy z 8-miu 
na 6 godzin dziennie przy wykony- 
waniu robót publicznych, podwyższe- 
nia zarobków o 60 proe, albowiem 
przez skrócenie czasu pracy dałoby 
się zatrudnić większą ilość bezyo- 
hoturch i podwyżka zarobków przy- 
czyniiaby się do powiększenia kon: 
sumcji. 
CESPACZIROKTOCKTE WA e 


na 


Funduszu 


Przetwórnia owoców 
powstanie 


w Zaleszczykach 

ZALESZCZYKI, 16.6. — Dnia 
11 b. m. odbyło się w Zaleszezy- | 
kach zebranie, poświęcone budo- | 
wie przetwórni owocowej w Za- | 
leszczykach. Przed kilku dniami; 
bawił w Zaleszczykach w tej 
sprawie dyrektor Funduszu Pra- 
cy z Tarnopola, inż. Krzyżak. Bu- 
dowa tej przetwórni wpłynie nie- 
tylko na uregulowanie racjonal- 
nega zbytu owoców ciepłego Po- 
dola. ale da w znacznej mierze 
zajęcie  potrzebującej zarobku 
miejscowej ludności | 


KATOWICE, 16.6. Z Rybnika do 
| 


Domagamy się z cała slanowczoś- 
cią przywrócenia zasiłku dla bezro- 
botnych tto w ramach z rokn, 1931 
i stwierdzamy. że obcene stawki za- 
pomogowe są niewystarczające i krzy 
wdzące, 


Domagamy się od miarodajnych 
czynników zatwierdzenia planu ro- 
bót publicznych miasta Rybnika, o- 
vaz przekazania na ten eel potrze- 
bnych funduszów. 


* Domagamy się. by nasze żądania 
były nietylko rozpatrzone. alc i rów- 
nież zrealizowane. 


Obieżenie bandyt 


1 
t 
' 
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RADJO 


WARSZAWA 
Poniedziałek, dnia 17 czerwca 
6.30 „Kiedy ranne..*'* 6.33 Pobud- 

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł). W przerwie o godz. 7.20 Dzien- 
nik. por. i Pogadanka sport.-turyst. 
8.05 Aud. dla poborowych. 8.20 
Progr. na dz. bież. 8.25 Wskazówki 
prakt. 11,57 Sygnał czasu. 12.03 
Wiad. meteorol. 12.05 Dzien. połudn. 
12.15 Mała ork. P. R. i Z. Terne (pio 
senki). W przerwie o godz. 13,00 
Chwilka dla Kobiet. 15.15 Przegl. 
giel 15.25 Wiadom. o eksp. 15.30 
Sekstet kameralny N. Mańskiej. 
16.00 Aud., dla dzieci — z Poznania 
16.15 Koncert solistów z Poznania. 
16.50) „Legenda o tańcu“ — Godfry 
da Kellera, 17.00 Konc. z Krakowa 
11.45 St. Moninszko: „Bajka“ -— u- 
wertura w wyk. ork, Opery War- 
szawskiej. 18.00 „Od Gutenberga do 
linotypu', pogad. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa“ — pieśni w wyk. chóru 
Warsz. Zakł. Wychow. Zw. Osadn'- 
ków pod dyr. J. Dimitrowa. 18.30 
„Skrzynka ogólna". 18.40 Chwilka 


wała tereny przed domami spóldziel- społeczna. 18.45 Muz. salonowa (pl.). 
ni. nuleżącemi do miasta i do spói-i 18.52 Progr. na dz. naste 19.00 Te 


zakładając?na nich egródki. 
gruz  wtwieżiono, 


dzielni, 
"Tereny skopnno, 


na trawy ete, w celu dalszeg 
wowania gruntów, przeznaczonych 
na zieleńce. 

Zarząd Miusta odmówił wówczas 
uelzielenia odpowiedniej pomocy ze 
względu na brak kredytów. Awróco- 
no się więe wobec tego do wladz 
miejskich, uby przejęty same konsor- 
wancje omawianych terenów œ 
gródkowych. Na, wiosnę r. b. dział 
cgrodniczy zarządu miejskiego zawia- 
domił spółdzielnie, źe sam wykona 
dalsze niezbędne roboty. Tymezasem 
w tych dniach otrzymano znwiado- 
mienie „że. roboty te jednak nie będą 
wykonane. 

Polegajşe na obielnieach 
spółdzielnia nie przewidziała w bud- 
żecie na r. b. powzchnych kradytów. 
W ten sposób sprawa ta w r. b. niz 
będzie załni wiona. 

Kierując się koniecznością 
cznnia plagi karzn na Żoliborzu, tak 
dotkliwie dającej się we znaki całej 
dzielnicy, spółdzielnia, w zastępstwie 
minsta, od szeregu lat dba o wygląd 
ulie, przy których położone są jej do- 
my. Nie jest to jednak sytnacja nor- 
malna, aby miasto przerzucajo swoje 
obowiązki nawet ua instytucje o cha- 
rakterze społecznym. 


ów przez policję 


miasta, 


zwal- 


na przedmieściu Krakowa 


RRARÓW, 16.6. Od dłuższego już 
czasu władze policyjne Eledziły szaj- 
kę niebezpiecznych włamywaczy, 
aziałających na terenie Krakowa. W 
sobotę rano koło godz. V-ej komisar- 
jat P. P. w Podgórzu otrzymał wia- 
Gomość, że śledzeni znajdują się w 
starej cegielni w Łagiewnikach. Nic- 
złocznie udato się na miejsee kilku 
posterunkowych. ażeby arcsztować 
włiimywauczy. 


Pacientka szpitala 


Bandyci zobaczywszy, że są osn- 
czeni, rozpoczęli ogień rewolworow: 
ia policję, tak, że policja również 
musiała użyć broni. 

W wyniku wymiany strzałów zra- 
niony „ostał jeden z włamywaczy 
Władysław Dylyg, lat 23, z zawodu 
murarz, zamieszkały w gminie Jado- 
wniki. Z chwilą zranienia jednego 
bandyty, udało się pozostałych rozs 
broić i aresztować 


psychiatrycznego 


uciekła przez mur trzymetrowej wysokości 


KATOWICE, 16.6. W ubiegły pia- 
tek wydarzył się w Wojewódzkim 
Zakładzie Psychjatrycznym w Ryb- 
niku wypadek, którego ofiarą padła 
jedna z pacjentek, 

Mianowicie 39-lelnin Albina Mat- 
kowa, mimo ścisłego nadzoru, pełnio- 
nego przez 5 pielęgniarki, zdołała w 
godzinach rannych zmylić czujność 


opieki i. przebiegłszy przez obszerny 
park zakładowy, przesadziła 3 metro- 
wej wysokości mur zakładn, poczem 
pobiegła ul. Larysza, do pobliskiej. 
glinianki, wskoczyła do wody i ulo- 
nęła. Zwioki Muikowej wydobyto do- 
piero po długich poszukiwaniach i 
złożono w kostnicy zakładu, 


s a: 5 A „1119.80 Audyc.- 
zasiano lubin i t. p. Następnie zwró- | czytać?" (nowości 
cono się do miasia, proszge o nasto- | 20.00 „Skrzynka roln. 
o kulty- |-7 90p. w 3 akt. F. Szopskiego. Tv. 


+ m 


| 


; 


do Madrytu z okazji 10-lecia radjo- 
stacji Madryckiei. 19.15 Kone, rekl. 
żołnierska. 19.50 „Co 
beletrystyczne). 
20.10 „Lile“ 


Teatru Wielkiego w Warszawie. 
W przerwie I — Dzien. wiecz. 
rrzerwie II — Wiadom. sport. 28.10 
Wiadom. meteor. dla komunik. lotn. 
23.15 Muz. salonowa (pł.). 
PETATE TET | 


CAFE SIM Królewska 11 
= ITT tel. 236-29 
g. 17.80 Orkiestra w Ogrodzie 
g. 20.30 W. Elektorowicz 
[EEEE E 
Wtorek. dnia 18 czerwca. 

6.30 „Kiedy ranne...* 6.38 Pobud- 
ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł). W przerwie: o godz. "7.20: 
Dzien. por. oraz pogad.  Sport.tu- 
ryst. 8.05 Aud., dla poborowych. 8.20 
Progr. na dz. bież. 8.26 Wskazówki 
prak. 11.57 Sygnał czasu. 1205 
Wiad. meteorol. 12.05 Dzien. polud. 
12.15 Koncert Ork. P, R. pod dyr. 
St, Nawrota z udz. Stefana Jasa 
(śpiew), W przerwie: o godz, 18.00: 
Chwilka dla kobiet. 13.50 „Z rynku 
pracy". 15.15 Przegl. «iel. 15.25 
Wiad. o eksporcie, 15.30 F. Mende!- 
ssohn-Bartholdy: Trio d-moll on. 49 
w wyk. A. Cortot, J. Thibaud i P. 
Casals'a (nł.). 16.15 Pieśni w wyk. 
Fusenji Hoffmanowej. 16.25 Recital 
fortep. St H. Nawrockiego. 16.50 
„Adolf i Marjan“ — (rec. proz.) Bo- 
guszewskiei, 17.00 „Skrzynka Po K. 
O.“ 17.15 Wileński zespół salonowy 
oraz W. H. Ledóchowska (skrzypce) 
(z Wilna). 18.00 „W tyglu słonecz- 
nym“ — odrzyt z cyklu astronomicz- 
nego (z Wilna). 18.10 Leśmian: 
„Szmer wiosel* (rec. poet.). 18.16 
„Cała Polska śpiewa“, 18 30 Skrzyn- 
ka techn. 18.40 „Życie kult. i art. 
stolicy". 18.45 Ottorino Respighi: 
Fontanny rzymskie — poemat sym- 
faniczny nod dyr. 1. Molajoli (pł.) 
10,00 „Dokąd jechać w a" 


świeto ? 
10.10 Promr. na dz. nast. 19.20 Konc. 
rekl. 19.30 Rerital fortepianowy M. 
Barównv. 19.50 Pogad. aktualna 
20.00 „Wiad, roln." 20.10 Mała Ork. 
P, R. 20.45 Dzien. wiecz, 20.55 „O- 
hbrazki z żvela dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Transmisia z lodzi 
nedwodnej O. R. P. „Wilk*. 21.25 
Konce. symf. w wvk. Ork. P. R. 22.30 
Wiad. sport. 22.40 Mala Ork. P. R. 
W przerwie o godz. 28,00: Wiad 
mażeoe, dla kam. lotr. 


Pleśń niszczy konserwy i dlatego 
do konserwowania owoców, marme- 
lad, galaretek, soków owocowych, o- 
górków i t. d. należy używać Środka 
Konserwującego Dra Oetkera. Popu- 
larne przepisy na konserwowanie 
można bezpłatnie otrzymać w każ. 
dym składzie, który prowadzi wyro- 
by Dra Oetkera lub bezpośrednio od 
firmy Dr. A. Oetker w Warszawie, 
Rakowiecka 23. 


A. "NAlG 


Sprawa sądowa wykazała sabotaż 


Podecieto przesła 


którym miał przejeżdżać min. Pieracki 


STANISŁAWÓW, 16,6. W sobo- | strofie 


tę rozpoczął się przed uwybunałem 
karnym Sądu Okręgowego w Sta- 
nisławowie proces o spowodowa- 
nie katastrozy mostu drogowego 
na Bystrzycy. Po odczytaniu aktu 
oskarżenia osk. inż. Mikuła, któ- 
ry był kierownikiem powiatowego 
zarządu drogowego, oświadczył, iż 
nie poczuwa się do winy. 

W ostatnich dniach kwietnia po 
przeprowadzeniu kontroli mostu, 
wysłał sprawozdanie do urzędu 
wojewódzkiego, w którem stwier- 


dził, że w poszczególnych  przę- 
cj 


słach mostu były niektóre zęby 
ścięte. Po katastrofie oskarżony 
nie mógł stwierdzić przyczyny ka- 
tastrofy, bo mostu nie rozbierano 
ostrożnie, ale zwalono go w szyb- 
kiem tempie. Następnego dnia po 
katastrofie oskarżonemu zwrócił 
uwagę obecny na miejscu delegat 


Ministerstwa Komunikacji inż. 
Księżopolski, że drugie przęsło 
mostu, na które wał motorowy 


nie zdążył jeszcze wjechać, miało 
wyłamany krzyżulec. Wyłamanie 
hyło świeże, na co wskazywał ko- 
lor drzewa. Zdaniem oskarżonega 
było to uszkodzenie trozmyślne. 
którego w zadnym wypadku nie 
mogło wywołać nadmierne obcią- 
żenie, o ile zassedł tu akt sabota- 
żowy, to był on bardzo skrupulat- 
nie obmyślany przez fachowca w 
ten sposób, że nastąpił zamierzo- 
ny przez sprawcę skutek, a po ka- 
tastrofie wszelkie ślady uległy za- 
tarciu. 

W dalszych zeznaniach inż. Mi- 
kuła dodaje. że polecił kierowni- 
kowi wału motorowego, ażeby po- 
wiadomił go o porze, przejazdu 
wału przez most, chciał bowiem 
widzieć most. gdyż miał przeje- 
chać w tym dniu samochodem Ś. 
p. min. Pieracki, bawiący w Sta- 
nisławowie na wizytacji, Program 
podróży min. Pierackiego, który 
pojechał pociągiem, uległ dopiero 
w ostatniej chwili zmianie. 

Oskarżony inż. Wejtko również 
nie poczuwa się do winy. Oskar- 
żony był referentem mostowym w 
urzędzie wojewódzkim, ale sam 
nie mógł delegować komisji do ba- 
dania mostu, tembardziej, że nie 
było takiej konieczności. 

Skolei przystąpiono do przesłu- 


chania Świadków. Świadek inż. 
Księżopolski, inspektor mostowy 


Ministerstwa Komunikacji, który 
bawił następnego dnia po kata- 


na miescu, podaje. iż 
stwierdził, że drzewo mostowe by- 
byb w stanie zdrowym i tyl- 
ko w węgłach było ono nad- 
gnile, jednakże to nie mo- 
gło spowodować zawalenia się 
przęsła nawet przy obciążeniu go 
wałem motorowym. Zawalenie na- 
stąpiio skutkiem celowego rozin- 
pania przęsła ostrem narzędziem. 

Św. inż. Kirała, naczelnik wydz. 
kom. w urzę. woj. bawił na miej- 
scu katastrofy jeszcze krytyczne- 
go dnia. Świadek stwierdza, że 
wiadome było. iż minister Pierac- 
ki miał ze Stanisławowa do Stry- 
ja odbyć drogę autem wlaśnie 


przez most, W parę tygodni po ka- 
tastrofie tego mostu dokonano na 
moście w Żurawi sabotażu. Wów- 
czas dopiero stała się dla świad- 
ka jasną kwestja sabotażu na mo- 
ście na Bystrzycy, a to tembar- 
dziej, że połaczenie węzłów było 
Specjalnie rozluźnione. Niestety 
w chwili katastrofy nikomu spra- 
wa sabotażu nie wpadła na myśł 
i dlatego nie dało się to później 
stwierdzić. 

Po krótkiej naradzie trybunał 
wydał wyrok uniewinniający, o- 
skarżonych inż. Mikułę i Wejtkę 
od zarzuconej im winy spowodo- 
wania katastrofy mostu. 


Nowy „kwiatek”" biurokracji 


Bezrobotny musi płacić 3 złote 


za podanie o umorzenie podatku 


BĘDZIN. 16.6. Mamy do zano-|ni od płacenia podatku od lokali, 


towania nowy „kwiatek“ naszej |tcteż do Urzędu 


biurokracji. 
Bezrobotni mogą być uwolnic- 


Lg)" 
14 


-= 


d Skarbowego w 
Będzinie wpłynęły liczne podania 
bezrobotnych, z załączeniem za- 


SZW CRE 


zień liczyli za miesiąc 


chasydzi w Begzie 


SKOLE. 16.6, — W maju 1984 
roku przyjechała większa grupa 
chasydów z Czechosłowacji do ra 
bina „cudotwórcy'* w Bełzie, by 
tam spędzić na „dworze“ żydów- 
skie zielone święta. Wśród chasy- 
dów znajdowało się 8 młodzień- 
ców ascetów, którym tak spodoba 
ło się życie przy boku rabina, że 
zamiast przebywać tam dni 14 — 
na tyle bowiem opiewały prze- 
pustki czeskie — przesiedzieli w 
Bełzie 13 miesiecy. 


W czwartek przyjechali wszys- 
cy do Ławocznego, skąd cócieli 
się przedostać nielegalnie na stro 
ne czeską. Policja w Łąwocznem 
ujela chasydów bez paszportów, 
odstawiając ich do aresztów w 
Skolem. Będe oni odpowiadać 
przed sądem grodzkim. w Skolem 


Podróżuj 
S2MOIOLEM 


Okup za 


zbrodnię 


popelniona przez 300 laty 


(V Oxfordzie, sławnem mieście t 
niwersyteckiem, odbyła się w duiu 
u0 maja oryginalna uroczystość stu- 
duncka, świadcząca o przywiązaniu 
Anglików do starych tradycyj. W 
dniu tym studenri kolegjum Brase- 
nose przyjmowani byli uroczyście 
przez studentów kolegjum Lincolna 
i raczeni obficie piwem. Zwyczaj 
ten przestrzegany jest corocznie od 
1602 r. Jak opisują ówezesne kronik; 
w roku tym jeden ze studentów ko- 
lezjum Lincolna zabił studenta kole- 
gjum w Brasenose, trąliwszy fo gro- 
tem wypuszczonym z łuku w brzuch. 
Na zasadzie ówczesnego prawa zbio- 
rowej odpowiedzialności studenci ko- | 
legjum Lincolna stawieni zotali przed 
sądem uniwersyteckim. Wyrokiem 
sądu studenci kolegjum Lincolna 
skazani zostali na wiszezenie eo roku 
okupu w postaci piwa i w takich 
ilościach „ile pomieścić mogą żołądki 
studentów kolegjum w Brasenose'*. 


Wieś ślepców 


Ostatnie sprawozdanie uniwer- 
sytetu w Mexico City podaje, że 
jedna z wiosek. położonych w cen- 
trum kraju zamieszkałym wyłącz- 
nie przez Indjan, jest siedliskiem 
niezbadanej dotychczas choroby, 
która od 100 przeszło lat powodu- 
je ślepotę mieszkańców fej wio- 
ski. Dzieci urodzone w tej wiosce 
widzą w pierwszych miesiącach 
swego Życia i tracą wzrok zazwy- 
czaj przed ukończeniem pierwsze= 
go roku życia. Okoliczmi łndjanie 
przypisują dziwną chorobę wm;- 
wom złego ducha, który nawie- 
dził ową wioskę i omiiają ją zda- 
leka. 

Wedlug opinji profesorów uni- 
wersytetu w Mexico City chorębę 
tẹ powoduje niezbadany bliżej pa- 
sożyt żyjący we krwi mieszkańców 
tej wioski i przenoszący się dzie- 
dzicznie z pokolenia na pokolenie. 


Odl tego czasu corocznie stadeuci w 
kolegjum Brasenose maszerują W 
duiu 30 maja, rocznieę zbrodni w po- 
chodzie do kolcejaw Lincolna, by o- 
trzymać przyznany im okup. 

Że swej strony kierownictwo ko- 
legjum stara się nadać piwu taki 
smak, by przeciwnicy wypali go jak- 
najmuiej, Od 1604 r. do piwa tego 
dodaje się liscie bluszczu, co wzma- 
ua jego gorycz. W roku bieżącym 
piwo to hyło tuk gorzkie, żu 150 
studentów kclcgjium Brasenose zdo- 
łało wypić zaledwie małą beczułkę. 

W związku z tem warto przypom- 
wieć szereg innych tradycyjnych 
zwyczajów, skrupulatnie przestrzega- 
nych studentów uezelni angielskich, 
Tak np. na zasadzie  przywilejt. 
przyznanego w  Średniowieczn, stu- 
denci kolegjum Lincolna mają pra- 
wo zamknąć głiwna ulicę Oxfordu, 
Cornmarket Street przy pomocy 
sznurów i używać jej jako miejsca 
do ćwiczeń w strzeluniu z łuku. Prze- 
pis wymaga, by studenci byli w dniu 
tym ubrani w barwy uęzelni ciemno- 
zielone i by łuki przez nich używane 
sporządzone były z dębów, rosną- 
eych w lesie Sherwood, 

Ale metylko średniowieczne trady- 
uje zachowane są przez studentów 
oxłordzkich. Corocznie studenci kð- 
łlegjum Novum. biorg udział w bau- 
kiecie, w czasie którego wypijają du- 
że ilości likieru Mint Julep. Pocho- 
dzenie tego zwyczaju jest naztępuja- 
te: Przed 50 laty przybył do Oxfor- 
du na studja pewien niody Amery- 
kanin, który ku swemu  szezeremu 
zmartwieniu dowiedział sie, że w en- 
tym Oxfordzie nie dostanie ulubione- 
go w poludniowych stanach Ameryki 
liuuku sporządzonego 7% spirytusu, 
cuk i miętówki, zwanego tam Mint 
Julep. Młody Amerykanin złożył kie- 
rowniclwu kolegjum Novum wicezy- 
sty fundusz w wysokości tysiąca. do 
lurów, z procentów którego urządza: 
uy jest corocznie bamkict. na któ- 
tym jedynym trunkiem Test kier 
Mint Julep: - 


za nielegalne przebywanie w Pol- 
sce przez cały rok, poczem zosta- 
ną odstawieni do granicy czes- 
kiej. gdzie czeka ich druga kara. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


Pierwszego dnia iekkoatletycz- 
nych mistrzostw Warszawy nie 
możną nazwać udanym. W dużej 
mierze położyć to należy na karb 
zawodników, którzy chociaż w 
prezentacji wzięli liczny udział, 
za to na boisku, podczas rozgry- 
wania poszczególnych konkuren- 
cyj, nie wykazali ochoty do star- 
towania. W rezultacie poszczegól 
ne konkurencje świeciły pustka- 
mi. Dość powiedzieć, że w biegu 
pań na 200 m. startowała tylko 
jedna zawodniczka, Mądralówna. 
Speaker nadaremnie trudził się, 
nawołując kilkakrotnie panie, aby 


świadczeń urzędowych o braku 
pracy. Zdawałoby się, że sprawa 
jest dostatecznie jasna i prosta. 
Tymczasem będziński Urząd Skar 
bowy wysyła pocztą pod adresem 
bezrobotnych zawiadomienia, że 
podania swe winni ostemplowaćj 
markami za 3 złote. Porto zawia- 


domień muszą również opłacać 
bezrobotni. 
Podobne postępowanie władz, 


| Etóre od głodujących  bezrobot- 
lnych żądają opłat, nie wymaga 
|już chyba komentarzy. 


nżeby uciec do Legii Cudzoziemskiej 


upozorowai samobójstwo 


POZNAŃ, 16.6. — Przedwczo- 
raj wieczorem jeden z robotników 
kolejowych, przechodząc nad śŚlu- 
zą na Czyżkówku, zauważył leżą- 
ce nad brzegiem zawiniątką. Pod- 
szedłszy bliżej stwierdził, że jest 
to bluza wojskowa, związana pa 


sem. na którym zaczepiony był 
bagnet. 
Pozornie nasunąć się mogła 


tylko jedna myśl. a mianowicie 
popelnienie przez jakiegoś żołnie 
rza samobójstwa przez utopienie. 

Na miejsce zawezwano policję 
i żandarmerję, i przy pomocy kil- 
ku ochotników. zaczęto przeszuki 
wać dno. Tymczasem w bocznej 
kieszeni bluzy znaleziono dwa li- 
sty pożegnalne, w których kapral 
4 pułku lotniczego z Torunia, 
Franciszek K., żegnał się ze swy- 
mi rodzicami (ojciec jest zwrot- 
niczym kolejowym w Rynkowie) 
i pułkowymi kolegami, 

Mimo, że listy wskazywaly na 
samobójstwo. jeden z wywiadow- 
ców policyjnych niedowierzając te 
mu, zadał sobie trud zbadania o- 
kolicy wypadku i znalazł ślady 
wojskowych butów, wiodące od 
miejsca wypadku w stronę lasu. 

Dla pewności wypuszczono wo 
dę z kanału, Skoro nie znaleziono 
zwłok, nie ulegało już wątpliwo- 
ści. że K. upozorował jedynie SR- 
mobójstwo, by w ten sposób u- 
kryć dezercję. 

W tym też kierunku prowadzo- 


miarem ucieczki do Legji Cudzo- 
ziemskiej. Zamiar ten obecnie naj 
prawdopodobniej zrealizował. Po- 
nieważ jednak rozesłano za nin: 
telefonogramy, przeto nie sądzi- 
my. aby dezerter dalej zajechał 
niż do Gdyni. 
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zgłosiły się na start. Podobnie by 
łe i w biegu na 400 m. Do konku- 
rencji tej zgłosiło się początkowo 
12 zawodników. Ale kiedy nade- 
szła chwila przedbiegów, okazało 
się, że 400-metrowcy nie wykazu- 
ją ochoty do biegów. Wobec tego, 
że chętnych znalazło się tylko 
6-ciu, odbył się odrazu finał. I 
bieg na 100 metrów nie miał ama 
torów, przyczem 7-miu zawodni- 
ków startowało tutaj w przedbie- 
gach jedynie poto, aby wyelimino 
wać jednego. 

Dość śmiesznie wypadł bieg na 
400 m. przez płotki. Zglosiło się 
tutaj 6-ciu zawodników. ale dla 
odmiany zabrakło... płotków. Wo- 
bec czego odbyły się dwa biegi po 
3 zawodników na czas. 

Ozdobą zawodów miał być start 
szwedzkiego biegacza Lindgreena 
na 5 km. I ta konkurencja wypa: 
dła jednak blado. Lindgreen nie 
miał poważnych konkurentów wo- 
bec nieobecności Noji. toteż nie 
wysilał się zbytnio. a chociaż pro 
wadził od startu do mety, osiąg- 
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Wstyd panowie „sportowcy“ 


Z wczorajszych mistrzostw iekkoatletycznych Warszawy 


nął czas o pół minty gorszy od te- 
go, jaki obiecywał przed  bie- 
giem. 

Szczególowe wymki były nasiępu- 
jące: bieg 5 km. 1) Lindgreen (Szwe-. 
cja) 15:26 — 2). Duplicki 15:51 — 
3).Wiśniewski 15:52,6 400 m. przez 
płotki 1) Maszewski 58,2 przed Han- 
kem 59 j (PKS) 61,8. Kula 1) Sied- 
lecki 13,91 przed Zieleniewskim 13,27 
i Szycem 12,25, 100 m. 1) Kożlicki 
11,2 przed Kkrawczykiem 11,4 i Galic- 
kim. 800 m. 1) Kużmicki 2:01,6 przed 
Lesickim 2:02,1 i Skowrońskim. Skok 
o tyczce |) Plawczyk 3,40, Poza kon- 
kursem Pławczyk osiągnął 3,60.2 So- 
kołowski 3,20. Rzut młotem 1) Karta- 
szyński 31.05 m. przed Altuchną 
27,65 1 Millerem (AZS) 27,08, 400 m. 
1) Kkożlicki 5i przed Brachockim 51. 
i Millerem, Skok wzwyż 1) Pławczyk 
180 przed Iwanowskim 170 i Kozłowe 
skim ł65. ` 

W konkurencjach pan wyniki byly 
następujące: 200 m. 1) Mondralów- 
na 29 sek. walkowerem. Dysk ł) Ra- 
pińska 31,21 przed Kaflińską 26,22 i 
Merkisówną 25,88. 60 m, 1) Sadow- 
ska 8,7 przed Kałużyńską 8,7 i Mon- 
dralówna. Oszczep 1)  Smętkówna 
33,46 przed Rapińską 26,66 € Lubec- 
ką 24,08, Skok w dal z miejsca 1) 
Żmudzińska 2,27 przed Sadowską 2,19 
i Prajsówną 2,09 


Półfinały mistrzostw Polski 


Sensacyjne spotkanie 


Sensacją półfinałowej gry pojedyń | 
czej panów o mistrzostwo Polski 


Tarłowski — Majewski 


dających ciemności. Dokoficzenie te- 


wigo meczu, podobnie jak i finału, od- 


tenisie było spotkanie Tarłowski — | będzie się dzisiaj o godz. 11-ej. 


Majewski. 
harze Davisa, 


Nasz reprezentant w pii- 
Tarłowski, 


niespodziewanie na opór Majewskia-| gracze, 


go. Pierwszy set przyniósł zwycię- 


Mistrzostwa cechuje niedbała or- 


napotkał | ganizacja. Sędziowie, podobnie jak i 


tracą czas na zbyt długie 


przerwy i niepotrzebne rozmówki. 


stwo Majewskiemu 6:3, drugiego jed| Temu wlaśnie przypisać należy nie- 


nak przegrał on 4:6. W trzecim se- 
cie triumfował znów Majewski 6:4. 
Czwarty set zapowiadał niespodzian- 
kę, Mianowicie prowadził Majewsxi 
3:0 i wisiała w powietrzu porażxa 
'Tarłowskiego. Był to jednak moment 
przełomowy. Przy stanie setów 2:2 
przerwano spotkanie spowodu zapa- 


dm 


Zaimprowizowany 


Pojedynek dwóch rywali 


na schadzce z mężatką 


LWÓW, 16.6, — Przed 10 laty 
p. Bolesław Eustachiewicz, publi- 
cysta, zawarł bliższą znajomość 7 
jednym z sukcesorów slarej lw9- 
wskiej firmy Stadtraillerów, p. 
Ryszardem, właścicielem restaur 
racji i składu win w Rynku. Jako 
przyjaciel Stadtmiillera  Eusta- 
chiewicz poznał jego żonę, z któ- 
rą wkrótce zawiązał romans. 

Między Stadtmillerem a Eusta- 
chiewiezem dochodziło do liez- 
nych zajść, które znajdowały epi- 
log w sądach. Przed dwoma latv 
doszło nawet do użycia broni, W 
międzyczasie Fustachiewicz 3- 
trzymał korzystną posadę w prze- 
myśle naftowym, ale wskutek li- 
stów otwartych  Stadtmiillera, 
skierowanych przeciwko rywalo= 
wi, E. stracił posadę. Przed kilku, 
miesiącami na jednej z rozpraw 
przeciwnicy pogodzili się i zda- | 


uo wczoraj dochodzenia i ustalo | wało się, że wojna miedzy adi | 
no istotnie, że K. nosil się z za- 1 mitllerem a Eustąchiewiczem zo- 


Puder przyczyną śmierc 


Zakażenie krwi-i zgon | 


GRUDZIĄDZ, 16.6. — Przed. 
kilkoma dniami niejaka Redzina 
uległa niegrożnemu napozór ska- 
leczeniu naskórka na twarzy. Re- 
dzina zapudrowała rankę. Po kil- 


Tort z arszenikiem | 


ku dniach pojawiły się pierwsze 
objawy zakażenia. Wszelkie zabie 
gi szpitalne okazały się bezskute- 
czne. Wskutek zatrucia krwi na- | 
stąpił zgon. 


Ciasto z cukierni wywołało zatrucie 


BYDGOSZCZ, 16.6. Przed 
kilku dniami do szpitala miejskie 
go karetką Pogotowia Ratunkowe 


(o io jest bankier! 


Pewien publicysta australijski, 
którego poproszono o definicję po- 
jęcia „bankier“, dał taka odpo- 
wiedź: „Bankier to człowiek, któr 
ry pożycza drugiemu parasol. gdy 
jest pogoda i odbiera go skoro 
ftylko zaczyna padać, by go oddać 

temu. od którego sam «ea poży- 
| czył, 


[22 przywieziono sześć osób zdra- 


dzających silne objawy zatrucia. 

Lekarze natychmiast przystąpi- 
li do ratowania życia zagrożonych 
którzy po długich zabiegach mo- 
gli wkrótce wrócić o własnych si | 
łach do domu. 


Policja ustaliła, że zawwuci Wik| zł, Płoty. 1) Valibal, jeźdz, Ranie-| lipsa (22.50), 


tor i Franciszka Markiewiczow 
Roman i Pelagja Stralau oraz K.| 
Cieślińska  spożyli key ne 
dnia tort, zakupiony w cukierni. 
Prawdopodobnie w maśle, użytem 
przy wypieku toriu znajdowała 
się pewna ilość arszeniku. która 
spowodowała poważne  zachorze- 
nia. Policja wdrożyła 
dochodzenie. 


| wadził ich do 5 kom. P. P. 


energiczne |" 


stała już ostatecznie zakończona. 

Tymczasem okozało się, Że za- 
wieszenie broni bylo tylko pozor- 
ne. Eustachiewicz bowiem nie ze- 
rwał stosunków z Stadtmóllerową 
lecz widywał się z nia w dalszym 
ciągu. Wczoraj Stadtmiillerowa 
wcześnie wyszła z domu, nie mó- 
wiąc mężowi dokąd idzie. Stadt- 
miiller poszedł za nią. Po pew- 
nym czasie Śśledzący mąż znalazł 
się na Cytadeli, gdzie żona jego 
miała ruńdkę z E. Ujrzawszy Eu- 
gtachiewicza, witającego jego żo- 
nę. S$, nie panując nad sobą, Wy- 
dobył rewolwer i oddał w kierun- 
ku E. 4 strzały. Zaatakowany na 
strzały ‘odpowiedzial również 
strzałami, Dziwnym zbiegiem oko 
liczności, wszystkie strzały chy- 
biły. tak, że obaj mężczyźni z za- 
improwizowanego pojedynku wy- 
szli zdrowi. Na odglos pierwszych 
strzałów Stadtmfillerowa rzuciła 
się do ucieczki. 


Świadkiem strzelaniny był stu- 
dent praw, p. K., który w kryty- 
cznym momencie leżał na łącee 
w pobliżu miejsca zajścia. Stu- 
dent rozbroił rywali, poczem we- 
zwał posterunkowego. który spro- 
Po 
wstępnym przesłuchaniu, sprawe 
przejał Wydział Śledczy. Do póź- 
nych godzin wieczornych odbywa 
ło się w Wydziale Śledczym prze- 
słuchanie Stadtmiillera. jego ża- 
ny i Kustachiewicza. 


Czas odnowić prentmoratę 


WIADOMOŚCI Z TORU 


dokończenie wczorajszego spotkania 
Tariowski — Majewski. Innym man- 
kamentem zawodów była niedostatecz 
na ilość krzesełek remontowanego 
"kortu. Na całe szczęście, publiczność 
wykazała niezbyt wielkie zainteresą- 
wanie mistrzostwami, 
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Niemcy —Australja 2:1 


W drugim dniu półfinałowego me- 
czu w strefie europejskiej o puhar Da 
visa, Australja — Niemcy. w Berlinie 
odbyła się gra podwójna, Niemcy, kia 
re po pierwszym dniu prowadziły 
2:0, wystawiły skład rezerwowy, pjag 
iiqc oszczędzić Cramma na dzisiejsze 
spotkanie z Mac Grathem. 4 

Niemcy wystąpiły w składzie Den- 
ker - Lund, Australja zaś wystawia 
parę Crawiord - Quist, Spotkanie wy- * 
grała para australijska w trzech se- 
tach 6:1, 11:9 1 6:3. Dziś, w ostatnim 
dniu meczu, Cramm spotka się z Mac 
Grathem i napewno wygra to spot- 
kanie. Wobec czego Niemcy wyjdą z 
meczu z Australją zwycięsko, W dru- 
gim singlu Denker grać będzie z Craw 
fordem. 


Czechosłowacja 
Poł. Afryka 


2:0 


Pierwszy dzień spotkania tenisowe 
go Czechosłowacja — Południowa A- 
fryka w ramach rozgrywek ćwierćti- 
nałowych strefy europejskiej © puhar 
Davisa zakończyło się zwycięstwem 
Czechosłowacji w obu grach pajedyj= 
czych. Pierwsza rakieta Czechosło- 
wacji Mencel pokonał Farquarsena 
6:2, 5:7, 6:8, 6:2 — drugi Czechosło- 
wak Caska odniósł zwycięstwa nad 
Bertramem: w stosunku 6:1, 6:4, 6:2. 


6 zwycięstw 
Wittmana w Estonii 


W międzynarodowych zawodach 
tenisowych o mistrzostwo Estonji w 
Tallinie czołowy nasz tenisista, Wii- 
tman, osiągnął 6 zwycięstw, zdoby- 
wając pierwsze miejsce i broniąc pa 
raz trzeci zdobytego poprzedniego pu 
haru. W pobitem polu zZnależli się: 
Paulson 6:1, 6:1, Rittman 6:1, 60, 
Pukk 6:0, 6:9, Freiberg 6:0, 6:2, Luhk 
6:1, 6:0 i Keerdk 6:0, 6:1. 


Wyniki gonitw z dnia 15 b. m. 


ton. I. Dyst. 2.800 in. Narg. 1.500 "Weksel (92), 3) lady Daisy (21), 4) 


5) Nałęcz (32), 6r 


wicz, 2) Cher - Ami (7.50). Wygr.| Ławica (27:. Wygr. w 2 m. 17 sek. 


pół dług. Tot. 10— 

Gon. IR Unieważniona. 

Gon. IIE Dyst. 2100 m. Nagr. Loun 
zł, 1) Lauma, żok. Michalczyk. 2) 
Giovanni (382.50), 8) Metropol 
(18.50), 4) Favoritas (48.50). Wycof, 
Grazia. Wygr. w 2 m. 14 i pol sek. 
w walce © łeb. Tot. 8.—, fran 6— 


DU. 
Gon. IV. Dyst. 2.100 m. Nazr. 1.400 
1) Lionardo, żok. Pasternak, 2) 


a 


a |23 m. 20 sek. po krótkiej walce o 2 i|w walce o 1 dług. Tot. 16.50, fr. 12.— 


129.50. 

Gon. VW. Dyst. 2.400 m Nagr. 7.000 
zł 1) Libretto. jeźdz. Kusznieruk, 
2) Impet IT 18.50), 8) Narzan (38), 
4) TIsolano (15.50), 5) Damascenka 
(8.50), 6) Incydent (79.50). Wygr. w 
2 m. 34 sek. po walce dość pewnie i 
1 dług. Tot. 97.50, fr. 19.50 i 8.50. 

Gon. VL Dyst. 1.600 m. Nagr. 1609 
zł, 1) Tleana, żak. Stasiak, 2) Lesina 
(16), 8) Niedzica (16.50), 4) Alerte 
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Z iormala — premierem 


Karjera Ramsaya MacDonalda 


Dymisja długoletniego premje-/ kreślają go z listy członków. Jest Mat GAL : 
eg: 3 . roli decydującej w rządzeniu kra- ñ 
ra MacDonalda zwróciła uwagę| on bojkotowany przez swych naj- a, A PLON gf a i 3 


całej opinji publicznej na osobę te 
go męża stanu który należy nie- 
wątpliwie do najwybitniejszych 
przedstawicieli starszego pokole- 
nia polityków angielskich. James 
Ramsay MacDonald urodził się 
12 października 1866 r. w Lossie- 
mouth, szkockiej wiosce rybac- 
kiej, jako syn biednych robotni- 
ków rolnych. W młodości zara- 
biał on na życie, wynajmując się 
do robót rolnych. Następnie mło- 
dy MacDonald, który odznaczał 
się zawsze wielkim pędem do nau 
ki, kończy szkołę przygotowawczą 
i zostaje wiejskim nauczycielem. 
Po pewnym czasie przyszły pre- 
mjer przenosi się do Londynu i 
pracuje w charakterze urzędnika 
prywatnego. Jego zarobki wyno- 
szą 12 szyl. i 6 pensów tygodnio- 
wo (około 14 złotych). — MacDo- 
nald uzupełnia swe wykształcenie 
ipragnie poświęcić się całkowicie 
karjerze naukowej. Jedynie na 
skutek słabego stanu zdrowia, nie 
może on wykonać tego zamiaru. 

Chwilą przełomową w życiu 
MacDonalda jest objęcie przez 
niego stanowiska sekretarza pry- 
watnego posła do Izby Gmin, na- 
leżącego do ugrupowania radyka- 
łów Lough'a, z pensją 75 funtów 
rocznie. Jednocześnie przyszły 
szef rządu rozpoczyna swą dzia- 
łalność dziennikarska i publicy- 
styczną. Dalsze etapy jego karje- 
ry politycznej są znane. W 1893 
r. MacDonald jest członkiem nie- 
zależnej partji pracy, którą zorga 
nizował wspólnie ze znanym przy 
wódcą robotników szkockich, 
Keir Hardie. W r. 1900 MacDo- 
nald obejmuje stanowisko sekre- 
tarza Labour Party, z którą połą- 
czyła się niezależna partja pracy. 
Wybrany po raz pierwszy posłem 
do Izby Gmin w okręgu Leicester 
w 1906 r. Ramsay MacDonald za 
siada w Izbie do 1918 r. 

Należy on do skrajnej lewicy 
stronnictwa i jako zdecydowany 
pacyfista występuje przeciwko u- 
działowi Anglji w wojnie i prze- 
ciwko powszechnej służbie woj-| 
skowej, wprowadzonej w 1916 r. 
przez rząd koalicyjny. W 1911 r. 
MacDonald staje na czele partji 
parcy. W związku z jego kampa- 
nją przeciwko udziałowi Anglji 
w wojnie, MacDonald w sierpniu 
1914 r. zostaje złożony ze stanowi 
ska przewodniczącego stronnis- 
twa, 
Przy końcu wojny MacDonald 
jest najbardziej znienawidzonym 
przez szerokie koła opinji pu- 
blicznej działaczem politycznym 
w Anglji. Rozmaite instytucje wy 


Antoni Marczyński 


które obejmuje Henderson. ; 


gorętszych zwolenników, a w 1918 
r. przepada podczas wyborów po- 
wszechnych. 


W 4 lata później gwiazda Mae 
Donalda zabłysła na nowo. W 
1922 r. uzyskuje on ponownie 
mandat do Izby Gmin i wysuwa 
się na czoło partji robotniczej, 
która zdobywa coraz większy 
wpływ. Objąwszy ponownie stano 
wisko przywódcy partji, MacDo- 
nald usuwa w cień wypróbowa- 
nych i doświadczonych wodzów ru 
chu robotniczego, jak Clynes'a, 
Hendersona i Thomas'a, którzy 
podczas wojny światowej zajęli 
stanowisko patrjotyczne i wcho- 
dzili w skład gabinetu koalicyjne 
go. Od 1922 r. rozpoczyna się bły 
skawiczna karjera polityczna Mac 
Donalda, który po zwycięstwie wy 
borczem staje po raz pierwszy na 
czele rządu w styczniu 1924 r., a 
po raz drugi w czerwcu 1929 r. 

Polityk wytrawny, który w 
swem działaniu nie wyrzekał się 
nigdy interesów całości na rzecz 
partji, umiał MacDonald w 1931 
r, gdy wymagał tego interes kra- 
ju, zerwać z dotychczasowym kie 
runkiem politycznym i stanął na 
czele rządu narodowego, którego 
podstawę tworzą. partje miesz- 
czańskie. Aktem tym MacDonald 
przekreślił działalność całego swe 
go życia i zerwał ze swymi naj- 
bliższymi przyjaciółmi politycz- 
nymi. 


Przeciwko MacDor'aldowi wysu 
wano ostre zarzuty, podejrzewa- 
jąc go, że dla zaspokojenia swej 
ambicji wyrzekł się dawnych prze 
konań, byle tylko utrzymać się 
przy władzy. Zarzuty były jednak 
niesprawiedliwe. Nawet jego o- 
becny zacięty wróg, a dawny to- 
warzysz partyjny, były kanclerz 
skarbu lord Snowden przyznaje, 
że MacDonald kierował się po- 
budkami natury szlachetniejszej. 
Zdaje się, że lepiej ujmuje istotę 
rzeczy ta część prasy angielskiej, 
która nazywa ustępującego pre- 


mjera największym uczniem słyn-|. 


nego Williama Morris'a, wielkie- 
go socjologa angielskiego i estety 
z drugiej połowy ubiegłego stule- 
cia. Dla MacDonalda socjalizm 
teoretyczny Marxa nie był nigdy 
celem, lecz tylko Środkiem. Prze- 
dewszystkiem był on wybitnie in- 
dywidualistą i człowiekiem. po- 
siadającym niesłychany dar od- 
działywania na ludzi. W tem leży 
zagadka jego niebywalego powo- 
dzenia. MacDonald był wrogiem 
doktryn i teoryj. Uosabiał on dą- 
żenia klas niższych do odegrania 
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Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Ja nie powiedziałem, że są.» 


Żadnych tłumaczeń! Wasze nazwisko? 


-— Prakasz Hangwani, — odparł miody żołnierz. 


— Kto tu się wtrąca?! 


Panie poruczniku, on nie chciał wcale... 


jem. W tem znaczeniu był Mac 
Donald pierwszym ludowym pre- 
mjerem Anglji, w którym miljony 
robotników widziały ucieleśnienie 
swych marzeń, 


Jako premjer MacDonald kiero- 
wał się zawsze interesami pań- 
stwa, a nie tego lub owego stron- 
nictwa. W jego rozumieniu klasy 
pracujące nie mogą się ograni- 
czyć do obrony swych interesów 
zawodowych czy politycznych i 
muszą wziąć czynny udział w od- 
powiedzialności za rządy kraju. 


Pomimo głosów  pesymistycz- 
nych nie zdaje się, aby karjera 


Fo i 


Będzie on nadal jednym 
rów rządu koalicyjnego Baldwina 
i odegra niewątpliwie znaczną 
rolę w przyszłych wyborach. Na- 
leży nadmienić, że MacDonald 
odrzucił proponowaną mu godność 
para Anglji, oraz wysokie odzna- 
czenie. Były premjer zamierza po- 
święcić się w daleko wyższym 
stopniu niż dotychczas działalno- 
ści publicystycznej. Według obie- 
gających pogłosek zamierza on o- 
pracować pamiętniki, w których 
omówi swe stanowisko podczas 
wojny światowej i motywy, które 
skłoniły go do zerwania ze swem 
stronnictwem. 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
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Matrymonjalne | 


Narzeka się ostatnio na brak 
ideałów. To nieprawda. Przeczy 
tej ogólnej opinji następujące o- 
głoszenie, zamieszczone w dziale 
matrymonjalnym jednego z pism: 

„Wspólna wędrówka ziemska 
ku ideałom. Panna lat 25, War- 
szawa, „Sfinks”. | 

No, proszę! Czyż to nie piękny 
| SE" 
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Ciekawostki ze Swiata 


OWAD SZYBSZY OD SAMO- 
LOTÓW 

Największa szybkość, jaką są w 
stanie uzyskać samoloty, wynosi 
700 klm. na godzinę. Istnieje na- 
tomiast owad, podobny do pszczo- 
ły. zwany Lephenyrayca, który c- 
siąga szybkość 1300 klm. na go- 
dzinę. Lot jego zatem dookoła zie- 
mi trwałby około 30 godzin. Mimo 
prac uczonych amerykańskich, a 
w szczegżólności prof. Townsena, 
zbadano tylko kilka okazów, po- 
nieważ złapanie tak szybko lecą= 
cego owadu jest prawie wykluczo- 
ne. 


PAPUGA GINIE ŚMIERCIĄ 
ZA ZDRADĘ STANU 


W Atenach zdarzył się nieco- 
dzienny wypadek. W jednej z re- 
stauracyj, już po stłumieniu re- 
wolucji, wywołanej przez Venize- 
losa, odezwały się nagle okrzyki: 

— Niech żyje Venizelos! Śmierć 
jego przeciwnikom politycznym! 

Zebrani strwożyli się poważnie. 
właściwiel struchlał. Wkrótce jed- 
nak sytuacja wyjaśniła się. Oka- 
zało się bowiem, że okrzyki wyda- 
wała papuga. Była ona trzymana 
w klatce w tym pokoju, gdzie czę- 
sto odbywały się narady spiskow- 
ców Venizolesa i przyswoiła sobie 
okrzyki, wznoszone przez nich. Po 
upadku rewolucji właściciel loka- 
lu zrezygnował ze spisków, lecz 
okrzyki papugi były groźne dla 
niego. Bez sądu więc, sam, ska- 
zał ptaka na śmierć, który to wy- 
rok został natychmiast w kuchni 
restauracyjnej wykonany. 


ZAPIS ANTYMALTUZJANISTY 


W Toronto spisał jeden z miljo- 
nerów testament- który zobowią- 
zywał wykonawców, że w roku 


1936 wypłacą kwotę 700.000 dola- 
rów jednej z mieszkanek Kanady, 
która się wykaże największą ilo- 
ścią dzieci. Do tej pory wchodzą 
w rachubę dwie niewiasty, z któ- 
rych jedna, 37-letnia, posiada 27 
dzieci, w tem 3 pary bliźniaków, 
a druga, 40-letnia, posiadająca 26 
dzieci. 

WSZYSTKIE POWIEŚCI JED- 

NEM PIÓREM 

Znany, 85-letni pisarz angielski 
Hoching, który napisał przeszło 
100 powieści, napisał wszystkie 
swoje manuskrypty jednem - pió- 
rem, którego używał przeszło 50 
lat. 


RAJ NARCIARZY POD BIEGU- 
NEM POŁUDNIOWYM 


W związku z pomyślnemi wyni- 
kami wypraw naukowych do hie- 
guna Południowego 
lat, oraz w związku z coraz bar- 
dziej rozwijającymi się wszelkie- 
go rodzaju sportami zimowymi, 
powstał osobliwy projekt urządze- 
nia stacyj sportów zimowych pod 
biegunem Południowym. Gdy u 
nas panuje zima, powiewają tam 
już pierwsze podmuchy wiosny 
arktycznej, stwarzające idealne 
warunki dla nart, ślizgawek i t. p. 

Powyższy projekt powstał w “o 
wie znanego badacza okolic po- 
larnych, sir Douglasa Mawsona, 
starego towarzysza wypraw po- 
larnych Schackeltona z roku 1907. 
Oto sir Douglas Mawson zapro- 
ponował towarzystwom  oktręto- 
wym, które i tak puszczają swoje 
okręty na wody podbiegunowe, 


aby zabierały ze sobą sportowców 
zimowych i odstawiały ich do wta 
Ściwych, nadających się na spor- 
ty zimowe miejsc. Projektem tym 


czesnej wojny z Burami. W pięć lat później, kiedy w Południowej 
Afryce szalała zaraza, założył szpital. Gdy wybuchł bunt murzj- 
nów, ratował rannych Anglików z narażeniem życia i znowu otrzy- 
mał liczne pochwały, odznaczenia. A teraz zadziwia wszystkich 
swą pogardą śmierci, kiedy po nieudanym ataku krąży między za- 
giekami obydwóch wrogich okopów i wynesi stamtąd rannych. Ku- 
le nie imają się go, więc może to i czarownik, ale przedewszyst. 
kiem persena grata... dopóki wojiia trwa. Zatem lepiej puścić w 
niepamięć to jego drobne pogwałcenie dyscypliny; bo i tak ujdzie 
mu na sucho, co Hindusa mogłoby wbić w pychę, a... 


— ..a pański autorytet trochę poderwać, — kończył lekarz. 
— W takim razie, — rzekł wspaniałomyślnie Batten, — nie 


Batten zrobił w lewo zwrot i stanął vko w oko z przywódcą od- będę go brał do galopu, lecz zato muszę przyjrzeć mu się jeszcze. 


działu sanitarjuszy hinduskich. Był to 
spojrzenie jego ciemnych, łagodnych oczu miało w sobie tyle bu- | 
dzącego cześć dostojeństwa, że porucznik stropił się nieco. — Mo- | j j 
że to jaki narwany maharadża, albo czarownik? — przemknęło mu | karza, — ktoby 
przez myśl. Z trudem oderwał wzrok od spokojnej toni źrenic ma- 
łego sierżanta, zerknął na jego odstające uszy, na rozchylone usta, 
w których brakowało kilku przednich zębów i krytycznem spojrze- 


zaledwie sierżant, 


niem spłynął niżej, na bose stopy. 


— Dlaczego jesteście boso, sierżancie? I to ma być postawa na 


baczność? Wasze nazwisko?! 


— Gandhi, panie poruczniku. 


W tej chwili na szczęście dla Gandhiego i dla Prakasza nad- 


szedł właściwy zwierzchnik sanitarjuszów, lekarz - porucznik. Wy» 
alenia Battena, wziął go na bok i w paru słowach | dwaj przyjaciele zawrócili do swej kwatery. Nie poszli jednak pod- 


słuchawszy zaż 


wyjaśnił mu, że Gandhi to wprawdzie niebezpieczny demagog w ziemnym gankiem, lecz dłuższą drogą, 


lecz 


— Ktoby pomyślał. — wtrącił Walter Torrance, który nadszedł 
podczas tej rozmowy i ze zdumieniem przysłuchiwał się słowom le- 
to przeczuł, że w podobnie mizernym pokrowcu cie- 


lesnym mieszka taka dzielna dusza. 

-- Wielka dusza“, oto przydomek, jaki nadali mu już ziom- 
kowie, —— rzekł j.szcze lekarz, żegnając się z dwoma artylerzysta: 
mi, — po hindusku brzmi to... zaraz, zaraz, uciekło mi z pamięci... 

— „Dusza“ znaczy po hindustańsku „atma“, a „Wielki“. „bara“, 
lub „maha“. 

— Bara? Nie.. Atma - maha, maha - atma, o, już wiem, ma- 
|hatma! 


Obejrzawszy sobie zbliska właściciela tak pięknego przydomka, 


tą, którą przed tygodniem 


czasach pokojowych, ale wierny sojusznik Anglji w jej ciężkich 'wyciągali baterję na „Mały Everest". Nie było żadnych nowin, nie 
dniach. W roku 1899ym zorganizował hinduski „Czerwony Krzyż” mieli o czem rozmawiać, więc kroczyli w miłczeniu. Torrence za- 
i parę razy był wymieniany w rozkazach dziennych podczas ów- dumany, Batten znów zaniepokojony podejrzaną ciszą u Niemców, 
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Z ostatnich | mrocznych okien mieszkania nie- 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wéród ogłoszeń} — 50 gr., 
Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarske — 30 gr. 
30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a 


zainteresowały się nietylko po- 
szczególne: towarzystwa okrętowe | 
i świat sportowców, ale i różni: 
przedsiębiorcy budowlani, którzy! 


zamierzają budować w okolicach; 


antarktycznych domki dla nar- 
ciarzy. s 
SŁOŃCE W CIEMNYCH MIESZ- | 
RANIACH 
Francuski inżynier Jacques 
Arthuis skonstruował aparat, 


składający się ze zwierciadła i 
przyrządu, który w automatyczny 
sposób zmusza taflę zwierciadła 
do obracania się za słońcem. Przy 
rząd ten skonstruowany jest nie- 
zmiernie dowcipnie. Za jego po- 
średnictwem samo słońce skiero- 
wuje taflę zwierciadła stale w 
swoją stronę, promienie świetlne 
odbite od zwierciadła padają 
przez cały czas trwania dnia do 


słonecznego. Dostawszy się raz do 
pokoju, mogą zapomocą zwiercia- 
deł lub pryzmatów zostać skiero- 
wane w stronę dowolnego zakąt- 
ka pokoju. Najchętniej oświetla 
się niemi sufit, który łagodny 
blask rozsiewa następnie po ca- 
lym pokoju. 

Aparat inż. Arthuisa znalazł 
rozległe zastosowanie w Paryżu. 
Używa go się przedewszystkiem 
dla rozjaśniania sal szkolnych, 
których okna nie są zwrócone w 
tę stronę, w której w godzinach 
lekcji stoi słońce. Służy on dalej 
do oświetlania lokali sklepowych, 
restauracyj, biur i t. p. Jedno 
zwierciadło Arthuisa rzuca do po- 
koju snop światła o sile 1000 
świec, które umiejętnie wyzyska- 
ne zastępuje S5wiatio dziesięciu 
bardzo silnych żarówek elektrycz 
nych. 


okopanych naprzeciw ich pozycji. 


objaw? Szkoda tylko, że w tem 0- 
głoszeniu nie podana jest ilość 
pielgrzymów, pragnących się 
przyłączyć do ziemskiej wędrów- 
ki ku ideałom. Bo sam pomysł 
jest niezły, możnaby na to namó- 
wić większą paczkę osób. 

A oto iny przykład czysiego po 
dejścia do sprawy: 

„Życie oddam za królewnę udu- 
chowioną, ładną, zdrową bez prze- 
Szłości, chłodnego temperamentu, 
nietańczącą nowoczesnych tańców. 
Abstvnent, wykształcenie wyższe, 
miłośnik sztuki czystej, średni, sta- 
nowisko skromne. Warszawa po- 
ste-restante — Okazicielowi Ksia- 
ZECZKU BARK JOE" 

Wydaje mi się, że autor tego 
inseratu (prawdopodobnie króle- 
wicz) jakkolwiek zdradza najlep- 
sze intencje, to jednak brak mu 
wigoru. A szkoda, bo żeby zdobyć 
królewnę trzeba być zdolnym do 
zabicia smoka. Co się tyczy tań- 
ców, to płonne są pańskie obawy, 
mglisty królewiczu. W przyszłym 
sezonie będziemy znowu tańczyć 
kadryla. 

A oto przykład starego przysło- 
wia: „Kro sparzył się na gorącem 
ten na zimne dmucha“: 

„Przystojna, kulturalna, niezale- 
żna wdowa po wyższym urzędniku 
pragnie poznać dżentelmena. Zgło- 
szenia: Agencja... pod „Subtelna“. 
Z przyjemnością się czyta te 0- 

głoszenia matrymonjalne, z któ- 
rych bucha zdrowie i tężyzna: 

„Reflektantka prowadzenia wy” 
szynku w zdrowotnej uroczej oko” 
licy, wieś, raczy zawiadomić pi- 
semnie. Zgłoszenia pod... „Gotów- 
ka tysiąc. 

To lubię — rzekłem, przeczyław 
szy te pierwsze słowa serjo. Bo i 
cóż nam. prosze państwa pp zdro- 
wej okolicy, kiedy w niej niema 
wyszynku? Trzeba zakładać jak- 
najwięcej tych cennych placówek. 
A więc — do roboty! grodzić pło- 
ty! 

Natomiast przykro jest czytel- 
nikowi spotkać się z obłudą. Oto 
inserat podstepny i chytry, w któ 
rym zwykły kupiec podszywa się 
pod handlarza żywym towarem, 
aby złowić klienta i 

„Dziubeczku? na Zielone zare- 
zerwui u Cioci wygodny tapczan 
Dembińskiego. Kraków... wytwór- 
nia salonów, kanap - łóżek, otoman 
materacy, kołder, stor“. 

Ohvdne naigrawaniee się z 
ludzkich uczuć. To brzydko. pa- 
nie kupiec! 

A oto znów ogloszenie mocne 
pełne zdrowia. siły i tężyzny! 

„Kawaler 25-letni posiedający za 
klad rzeźniczo - masarski pozna 
pannę z tei samej branży w celu 
matrvmonialnym” 

Drżyjcie prosiaki i wieprze! 

Tur. 


Ze szczytu pagórka. gdzie po- 


śród niskich, ale gęstych krzaków znajdował się zamaskowany 
Schron obserwatorów, dobiegał śpiew jakiegoś żołnierza bez słów. 
nucił sobie melodję znanej piosenki „It is a long way to Tippera- 
ry“. Kapitan Torrance zawtórował mu machinalnie, powtarzając 
przy tem całkiem bezmyślnie — Mahatma Gandhi, Mahatma Gand- 
hi. — Dwa te wyrazy doskonale pasowały do rytmu piosenki, lecz 
porucznik Batten był tego dnia w szczególnie zgryźliwem usposo- 
bieniu i powiedział coś mocno trywjalnego o poznanym dziś sa- 
nitarjuszu. 

— Dajże spokój, do,djabła, — zawołał! wkońcu, gdy i to nie od- 
niosło skutku, — bo wywołasz wilka z lasu; dzięki twojemu dowci- 
powi ten pagór stał się sławnym w całej dywizji, a teraz gotów 
taki sam zaszezyt spotkać jakiegoś tam hinduskiego sierżanta. 

— Porucznik Batten nie przeczuwał, że ów „jakiś tam sier- 
żant“, Mahatma Gandhi w parę lat później stanie się wodzem trzy- 
stu trzydziestu miljonów Hindusów, wstrząśnie fundamentami 
największego imperjum i zadziwi cały świat. Ów niepozorny czło- 
wieczek z okularami na czubku nosa i z zabawnie odstającemi 
uszami... 

Płynęły godziny i dni, Kanadyjczyków zluzowali Szkoci, potem 
Szkotów ci sami Kanadyjczycy, a przed „Małym Everestem'* wciąż 
panowała cisza, gdyż gdakania pięciu, czy sześciu kulomiotów li- 
czyć nie warto, to było poprostu normalnym oddechem wojny; bez 
tej pukaniny, bez codziennego przyrostu kilku krzyżyków pomię: 
dzy drugą, a trzecię linja okopów, bez wyniesienia na tyły kilkuna- 
stu rannych, przyszłych inwalidów, bez zniszczenia dalszych paru 
morgów uprawnej ziemi, byłaby to „szara nuda pokoju". 

— Do stu piorunów, — irytował się Batten, — czy tu nie zacz 
nie się nareszcie prawdziwy taniec wojny?! 


CD ee MAJ. 


za miejsce wysokości 1 milmetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł, 
na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 
wyrazy, 

crtrą 


oddzielne 
komunikaty specjalne 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te  691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPOŁKA WYDAWNICZA 


